
Na finansowanie 
wielkich budowli
komunizmu

Zwigzek Radziecki
rozpisał

państwową pożyczkę
MOSKW A 4.5.
■p ADA M inistrów  ZSRR posta - 

nnow iia d la rozw oju  go­
spodark i narodow ej ZSRR i fin an ­
sow ania budow nictw a e lek trow ni 
w odnych na  W ołdze w  pobliżu 
K ujbyszew a i S ta ling radu , k a- 
chow skiej e lek trow ni w odnej na 
D nieprze, głównego k a n a łu  tu rk -  
m eńskiego oraz k an a łu  połudn io- 
w o-ukra ińsk iego  1 pó łnocno-krym - 
skiego, rozpisać P aństw ow ą Po­
życzkę Rozwoju G ospodarki N a­
rodow ej ZSRR (1951 r.) w  w ysp- 
kości 30 m iliardów  rub li na okres 
20 lat.

O b ligacje ' pożyczki 1 w ylosow a­
ne  p rem ie  zw olnione są od p ań ­
stw ow ych i lokalnych podatków  i 
opłat.

R ada M in istrów  ZSRR za tw ie r­
dziła w aru n k i rozpisania  P aństw o­
w ej Pożyczki Rozwoju G ospodar­
ki N arodow ej ZSR R (1951 r.) p rzed ­
staw ione przez M in isterstw o F i­
nansów  ZSRR.

10 samolotów
amerykańskich

zestrzelono
wczoraj 
nad Koreą

P hen ian  4.5.
T J  OWODZTW O naczelne K ore- 
"  ańsk iej A rm ii Ludow ej dono- 
ei, że na  w szystk ich  fro n tach  od ­
działy A rm ii Ludow ej w  ścisłym  
w spółdziałaniu  z chińskim i oddzia­
łam i ochotniczym i, k o n ty n u u ją  ak ­
tyw ne działan ia  bojow e, przeciw ko 
in te rw en to m  am erykań sk o -an g ie l- 
akim.

Trzeciego m a ja  oddziały A rm ii 
Ludow ej zestrzeliły  10 sam olotów  
nieprzyjacielsk ich .

Londyn 4.5.

N A środow ym  posiedzeniu Izby 
Gm in m in iste r obrony  S h in- 

w ell złożył sp raw ozdan i? z p rze ­
biegu operacji na  froncie k o re a ń ­
skim, przy czym w spom niał o s t r a ­
tach , ja k ie  poniosły w  ciągu o s ta t­
n ich  dni oddziały b ry ty jsk ie , sp ro ­
w adzone do K orei d la  w zięcia u -  
działu w  ag resji przeciw ko n a ro ­
dowi koreańskiem u. W edług S h in- 
w ella, oddziały b ry ty jsk ie  w  K o­
re i S tra c iły  w  ty m  okresie 1.074 
żołnierzy i oficerów.

W dniu  1 Maja P rezyden t R.P. 
B olesław  B ieru t podejm ow ał 
w  B elw ederze przodow ników  
pracy całej Polski. W przyjęc iu  
w zię li udzia ł członkow ie B iu ­
ra P olitycznego K C  PZPR. 
Na zd jęciu  — P rezyd en t R. P. 
w  otoczeniu p rzodow ników  p ra ­
cy na przechadzce w  p a rk u  

ła zien ko w sk im .

Fot. J. B aranow ski (CAF)

Inauguracja „Dni Oświaty, Książki i Prasy”
Dziesiątki interesujących wystaw
otwarto wczoraj w całym kraju

„Trójki ZM P-ow skie” 

dotrą z książką i pr<asą 

do każdego mieszkańca

Pierwszy transport 
snaszyn i urządzeń
przemysłowych

ze Związku Radzieckiego
przybył

do Nowej Huty
■ p \0  k om binatu  w  Nowej H ucie 
U  nadszedł p ierw szy tran sp o rt 
m aszyn i u rządzeń przem ysłow ych 
ze Zw iązku Radzieckiego. U rządzę 
nia te  zostały w ykonane i d o sta r­
czone w pół roku  przed u s ta lo n ;m  | 
term inem . Budow niczow ie k o m b i- ! 
n a tu  z radością  pow itali t r a n s ­
port.

O lbrzym ie spychacze ty p u  „S ta - 
liniec“ oraz dźwigi -  suw nice do-1 
k onały  w y ład u n k u  sprzętu . W iel­
kie zaciekaw ienie w zbudziły  n o - 1 
w oczesne m aszyny, siln ik i e le k try -  t 
czne oraz urządzenia do w yrobu  
m ateria łów  ognio trw ałych . ;

Zw iązek R adziecki — nasz 
najlepszy  przy jaciel pom aga 
nam  budow ać o lbrzym ią hu tę  i 
przysy ła  m aszyny — pow iedział 
m u rarz  S tan isław  G uzala — b u ­
du jąc  N ow ą H utę, rozw ijam y I , 
um acniam y po tencja ł przem ysło 
wy naszej ojczyzny.

POD hasłam i w ałki o pokój, o możność pokojow ego pom nażan ia 
naszego dorobku  k u ltu ra lnego , o uchron ien ie  tego dorobku  przed 

zagładą, Jaką m u grożą podżegacze w ojenn i — rozpoczęły się w czoraj 
w całej Polsce „Dni O św iaty, K siążk i i P rasy".

\A  /  W ARSZAW IE 1 w e w szyst- 
'  '  k ich  w iększych m iastach  

naszego k ra ju  „D ni“ za in au g u ro ­
w ane zostały  o tw arciem  w ielu  in ­
te resu jący ch  w ystaw . N a u licach 
m iast i m iasteczek  u ruchom iono 
p u n k ty  sprzedaży książek  obsług i­
w an e  przez ZM P-ow ców , ak ty w i­
stów  zw iązkow ych 1 lite ra tó w . 
Z M P-ow cy zorganizow ali tró jk i, 
k tó re  d o trą  z książką  i p ra są  do 
każdego m ieszkańca.

U V  STO LICY  „Dni O św iaty, Książ 
ki i P ra sy "  za inaugurow ano  

o tw arc iem  w ystaw y  pod hasłem : 
„K siążka w  w alce  o postęp, pokój 
i socjalizm ".

W ystaw a, na  k tó re j znalazły  się 
niezw ykle cenne 1 ciekaw e ekspo­
n a ty  ze zbiorów  B ib lio teki N aro ­
dow ej, d a je  p lastyczny  obraz ro z­
w oju  polskiej m yśli postępow ej na  
przestrzen i dziejów . Z n a jd u je m y  
tu  m iędzy innym i p ie rw o d ru k  
dzieła K opern ika  „O obrotach  ciał 
n iebieskich", dzieła R eja , Szym o- 
now icza, p ism a arian , p race  K uź­
nicy K o łłą ta jow sk ie j, p ism a K om i­
sji E dukacji N arodow ej, ro zp ra­
w y n aukow e S taszica, b rac i Ś n ia ­
deckich i L elew ela, u tw o ry  P ru sa , 
O rzeszkow ej, K onopnickiej, S ien ­
kiew icza, Żerom skiego i Z apolskiej. 

W ielkie trad y c je  ru ch u  ro b o t­
niczego rep re z e n tu ją  n a  w ysta -

Ambasador Ludowej Korei
złoży] listy uwierzytelniające
Prezydentowi RP

P  REZYDENT RP B olesław  B ieru t p rzy ją ł dn ia  3 m aja  b r. n a  au- 
d lencji am basadora  nadzw yczajnego  1 pełnom ocnego K o reań ­

skiej R epubłilS  L udow o-D em okratycznej pan a  CoJ Ir , k tó ry  złożył 
P rezyden tow i UF listy  uw ierzy te ln ia jące .

PRZEM Ó W IEN IE AMB. C O J IR

Polska
i NRD
na 2 miejscu 
w IV etapie
Wyścigu Pokoju
1-sze m e;sce— Bułgaria

Szczegóły na  str. 4-ej. v

S k ład a jąc  listy  u w ie rz y te ln ia ją ­
ce am basador Coj I r  w ygłosił 
przem ów ienie, w  k tó ry m  pow ie­
dział m. in.

„N aród koreański, na tchn iony  
głęboką sym patią  i b ra te rsk ą  po ­
mocą n arodu  .polskiego 1 innych 
Kftrodów obozu dem okracji z w ie l­
k im  Związkiem. R adzieckim  na  cze 
le, ożyw iony jes t zdecydow aną 
w olą prow adzen ia sw ej sp raw ied ­
liw ej w ojny do ostatecznego zw y­
cięstw a.

Rząd m ój polecił mi rep rezen to ­
w ać K oreańską  R epublikę L udo­
w o-D em okra tyczną w  Pańsk im  
k ra ju , zaprzy jaźn ionym  z m pira 
k ra jem , w Polsce, gdzie n aró d  o- 
kazu je  b ra te rsk ie  poparcie  i so li­
darność m ojem u narodow i, k tó ry  
pow stał ja k  jeden  m ąż do św ię tej 
w ojny o honor, w olność 1 su w eren ­
ność narodow ą sw ej ojczyzny prze 
ciw  am erykańsk im  in terw en tom ". 
ODPOW IED Z PREZY D EN TA  RP

P rezy d en t RP odpow iadając, po­
w iedział m. in.:

„Siedząc z se rdeczną sym patią  
i szczerym  podziw em  w spaniały  
rozw ój K oreańsk ie j R epublik i L u ­
dow o-D em okratycznej, n aród  nasz 
został głęboko w strząśn ię ty  han ieb  
nym  napadem  .dokonanym  na P a ń ­
ską ojczyznę i barbarzy ń sk im  n i­
szczeniem  w aszego k ra ju  przez a- 
gresorów , k tó rym  przew odzą im ­
perialiści am erykańscy . B o h a te r­

skim  zm aganiom  n arodu  k o reań ­
skiego z o k ru tnym  najeźdźcą, zmie 
rza jącym  do podboju K orci i u ja rz  
m ienia innych narodów  Azji, to ­
w arzyszą najgorętsze uczucia sym - 

i patii i solidarności m oich rodaków .

Z w am i je s t cały  św ia tow y obóz 
pokoju, o b e jm ujący  n iezm ierzone 
m asy ludow e w szystk ich  k ra jów , 
m iłu jących  pokój i gotow e do jego 
obrony, obóz — k tó rem u  przew o­
dzi w ielk i i potężny Z w iązek Soc­
ja listycznych  R epublik  R adziec­
kich.

W p ierw szych szeregach tego o- 
bozu kroczy rów nież w asz w ielk i 
sąsiad  — C hińska  R epub lika  L u ­
dow a."

P o  w ręczen iu  listów  u w ie rzy te l­
n ia jących  P rezy d en t R P  p rzy ją ł 
A m basadora(i Coj I r  n a  aud iencji 
p ryw atn e j, p rzy  k tó re j obecni byli 
M in ister S p raw  Z agran icznych  dr. 
S tan isław  Skrzeszew ski i sek re ta rz  
genera lny  MSZ am basador S tefan  
W ierbłow ski.

1.695.000
mieszkańców Pekinu

podpisało

Apel Pokoju
PEK IN , 4. 5.

T AK podaje  A gencja N ow ych 
*■* Chin, prze"szło 1.695 tysięcy  

m ieszkańców  P ek inu  podpisa ło  do 
dnia 30 kw ie tn ia  br. apel Ś w iato ­
w ej R ady Pokoju , sk ład a jąc  ró w ­
nocześnie p ro test przeciw ko po­
now nem u u zb ra jan iu  Japon ii przez 
USA.

w ie pism a p ro le taria tczykńw , 
przyw ódców  SD K PiL, K P P , P P R  
I P o lsk ie j Z jednoczonej P a r tii  
Robotniczej.
Czołowe m iejsce w śró d  książek  

w spółczesnych za jm u ją  dzieła w ie l­
k ich  bojow ników  o szczęście ludz­
kości — L enina  i S talina.

W  K RA K O W IE o tw arta  została 
w ystaw a pod nazw ą „W alka

0 pokój i o rea lizac ję  P lan u  
6-letn iego".

W  ŁO D ZI o tw arto  w ystaw ę zapo­
zn a jącą  ludność z p rod u k c ją  

w arsz ta tó w  szkół zaw odow ych. W 
Poznaniu  z rozpoczęciem  „Dni zbie­
gła się uroczystość podsum ow ania 
osiągnięć w  w alce  z an a lfab e ty z­
m em . W m ieście ty m  za inauguro ­
w ano w czoraj cyk l odczytów  o po­
stępow ych ideach polskiego O św ie­
cenia o raz n a  te m a t ro li b ib lio tek
1 książk i w  życiu narodu .

Targowica
francuska

uchwaliła
oszukańczą
ordynację
wyborcza
R E A K C Y J N A  w iększo ić  fran c u - 

skiego Z grom adzen ia N arodo­

w ego uchw aliła  339 glosam i p rze­

ciw ko 251 p ro je k t oszukańczej an ­

ty d em okratycznej o rdy n ac ji w y­
borczej.

W  dy sk u sji zab ra ł głos d ep u to ­
w an y  kom unistyczny  C ryśtofol, 
k tó ry  ośw iadczył, że kom uniści 

głosow ać będ ą  przeciw ko sk a n d a ­

licznem u p ro jek tow i, u ła tw ia jące ­

m u faszystom  dokonyw ania o- 
szustw  w yborczych. P ro je k t now ej 
o rd y n ac ji — pow iedział C ryśtofol 
— je s t w yzw aniem  rzuconym  re ­
p u b lik an o m  1 obrońcom  pokoju.

Mimo terroru
tifowskiego Gestapo

w Jugosławii 
zbierane są

podpisy 
pod Apelem 
Pokoju

Przed. Narodowym
Plebiscytem  Pokoju

Sofia 4.5.

W  FABRYKACH , kopalniach; 
i w  oddziałach w ojskow ych 

w  Jugosław ii, pow sta je  sieć za­
konsp irow anych  kom itetów  obroń 
ców pokoju.

K ierow nictw o ru ch u  w  obronie 
p okoju  w ydało  odezwę, w zyw ającą  
do um asow ien ia ruchu , ko lpo rto ­
w an ia  u lo tek  i n ie legalnych  w y­
daw nic tw  pokojow ych, zazn a ja ­
m iając  ludność z uch w ałam i S w ia- 
toy/ej Rady Pokoju . Z adan iem  ju ­
gosłow iańskich  p a tr io tó w  je s t ró ­
w nież zw alczanie  tito w sk ich  p rzy ­
gotow ań w o jennych  1 w yprzeda- 
w an ia  Jugo sław ii im peria lis tom  
am erykańsk im .

Szczególnie pom yślnie  rozw ija  
się p raca  kom itetów  w śród  k o le ja ­
rzy jugosłow iańsk ich  i robo tn ików  
portow ych , k tó rzy  w ysunęli hasło: 
„Ani k ilog ram a rud y , ani ziarna 
zboża dla im peria lis tó w  ang lo-am e 
rykań sk ich ".

M im o n iesłychanego  te rro ru  UDB 
(G estapo titow skie) w  całej Ju g o ­
sław ii szerzy się p o d ję ta  z końcem  
k w ie tn ia  ak c ja  zb ieran ia  podpi­
sów  pod A pelem  Św iatow ej R ady 
Pokoju .

Tysiące
agitatorów pokoju
ruszają w teren
1A TC A ŁEJ Polsce w  dalszym  e ią - 
»V  gu odbyw ają się m asow e ze­

b ran ia  przedplebiscytow e, na  k tó ­
ry ch  szerokie w arstw y  społeczeń­
stw a zapoznają  się z uchw ałam i i 
apelem  Św iatow ej R ady P oko ju  o - 
raz  m anifestem  PK O P.

W w ielu częściach k ra ju  ty ­
siące ag ita to ró w  pokoju  p rzy stę ­
p u ją  już  do p opu laryzacji apelu 
Św iatow ej R ady  P okoju  drogą 
indyw idualnych  rozm ów  * m ie­
szkańcam i m iast I wsi.
W zebran iach  spraw ozdaw czych 

z sesji Św iatow ej R ady P okoju  ty l 
ko  n a  W ybrzeżu uczestniczyło w  
okresie o sta tn ich  trzech  tygodni ó- 
koło 400.000 osób. W sam ym  ty jko  
Szćzecinie b ierze udzia ł w akcji u -  
św iadam iającej b lisko  13.000 agi­
ta to ró w  pokoju.

W w ielu zakładach p racy  załogi 
p rzygo tow ują specjalne gazetk i 
ścienne, k tó re  będą  ilu strow ały  u -  
dział robo tn ików  w  w alce o pokój.

Zbyszko Sawan
reżyseruje sztukę

o wrocławskich 
wodniakach
W  W ARSZAW IE odbędzie się 

w  połow ie czerw ca p ra p re ­
m iera  sztuki o W rocław iu pt. „W e­
soły pojedynek".

A u to rka  sztuki, Jo a n n a  G or­
czyńska, p rzed staw ia  w  n ie j życie 
p racow ników  Żeglugi n a  Odrze, zaś 
m iejscem  a k c ji je s t znan a  w rocła­
w ianom  ślu z a .

R eżyserią sz tuk i za ją ł się Zbysz­
ko Saw an.

Ja k  n as in fo rm u ją , G orczyńska 
p rzy jedzie  w kró tce  na  dłuższy po­
b y t do W rocław ia, by  zebrać m a­
te r ia ł do p rzygotow ania now ej 
sz tuk i o naszym  m ieście. (W -wy)

Pod naciskiem mas

Szach Iranu 
podpisał
ustawą

0 nacjonalizacji 
nafty
TEHERAN 4.5.

Q  ENAT irań sk i uchw alił jed n o -
1 m yśln ie  rezo lucję  p rzew id u ją ­

cą w ejście w ,życie uchw ały  o n a ­
cjonalizacji p rzem ysłu  naftow ego. 
Po decyzji obydw u izb p a rlam en ­
tu  do upraw om ocnien ia  ustaw y 
p o trzebny  by ł jedynie  podpis Sza­
cha. W czoraj w ieczorem  podpis 
ten  został złożony.

Im peria liśc i ang lo -am ery k ań scy  
pode jm u ją  w  dalszym  ciągu pró­
by  ra to w an ia , ile się ty lko  da, ze 
sw ego p an o w an ia  n ad  przem ysłem  
n aftow ym  Iran u .

A m basadorzy  am ery k ań sk i I 
b ry ty jsk i złożyli w czoraj w izytę 
now em u prem ierow i Iran u , a 
■wkrótce potem  am basador b ry ­
ty jsk i został p rzy ję ty  przez Sza­
cha, k tó rem u  p rzedstaw ił k o n tr ­
p ropozycje b ry ty jsk ie  w  sp raw ie  
A n g lo -Iran ian  Óil Co. P rz ew id u ją  
one u tw orzen ie  now ego tow arzys­
tw a  naftow ego, w  k tó rego  radzie  
nadzorczej by liby  rep rezen tow an i 
przedstaw ic ie le  Iran u , zyski z eks­
p lo a tac ji n a fty  m iałyby  być dzie­
lone pom iędzy now e tow arzystw o 
a rząd  I ra n u  po połowie.

N a  łrasie 
pochodu
1-majowego
w stolicy
O bchód Ś w ię ta  1 
M aja w  S to licy był 
m a nifes tac ją  osią­
gnięć ludu  W ar­
sza w y  i całego na ­
rodu polsk iego w  
w alce o P okój i 
Plan  6 -Ietn i. Na 
zd jęc iu  ■— ork ie ­
stra dzieci w ie j­
sk ich  przyg ryw a  na 
trasie pochodu.

Foto CAF.

Turniej 
pod opiekq „Słowo11

50 szachownic
ustawi AZS

przeciwko

4  k lubom

W najb liższą niedzielę sek 
c ja  szachow a w rocław skiego 
A ZS-u organ izu je  tu rn ie j 
n a  50-ęiu szachow nicach z 
4-m a dolnośląskim i k lu b a ­

mi szachow ym i. M. in. prze 
ciw nikam i zaw odników  
A Z S-u będą II ligowcy ze 
św idnickiego K ole jarza  o- 
raz  m istrz  dolnośląsk iej kia 
sy A W łókniarz Leśnica.

R edakcja  „S łow a P o lsk ie­
go" objęła  opiekę n ad  zawo 
dam i i u fundow ała  p uchar 
przechodni d la  na jlepszej 
drużyny.

Szczegóły te j Im prezy po­
dam y w  num erze  ju trz e j­
szym.

S łowo Po lskie
Rok VI. N r 122 (1618] 
W y d a n i e  A

Piątek, dnia 4 maja 1951 r.
Dziś 4 strony

C«na 15 «TrftS7?



W świetle dnia

Złodziejska 
ordynacja 
wyborcza
O D p a ru  ju ż  m iesięcy  re a k c ja  

f ra n c u sk a  p rzy go tow yw ała  na  
zlecen ie  am ery k ań sk ich  pod 

palaczy  św ia ta  n o w ą  o rd y n ac ję  
w yborczą, k tó ra  by p ozbaw iła  
f ra n c u sk ic h  ko m u n istó w  p rz e d s ta ­
w ic ie ls tw a  w  p arlam encie . N ie 
w szystko  szło g iadko. J a k  to b y ­
w a w  z łodzie jsk ich  sz a jk ach , sp ra  
w a  podzia łu  łupów  n as tręcz a ła  
pow ażne trud n o śc i. K ażd a  z r e a k ­
cy jn y ch  p a r tii  p ra g n ę ła  zag arn ąć  
d la  sieb ie  n a jp o w ażn ie jszą  część 
z rab o w an y ch  k o m un istom  m a n ­
datów . Spow odow ało  to w  m arcu  
b r. u p ad ek  rz ą d u  P le re n a  1 w ę­
d ró w k ę  p ro je k tu  n ow ej o rd y n a ­
c ji w yborczej m iędzy  Z grom adze­
n iem  N arodow ym  a R a d ą  R e p u ­
b lik i, o d g ry w a jącą  w e F ra n c ji  ro ­
lę  sen a tu .

W aszyngtonow i te  k łó tn ie  pom ię 
dzy je,7o p acho łkam i —  złodzie­
ja sz k a m i w  końcu znudziły  
się i — ja k  pisze dzienn ik  
postępow y „L ib era tio n "  —  „R oz­
k az  b y ł ka tegoryczny . B ia ły  Dom 
d a ł  do zrozum ien ia , i e  p o d trzy m u ­
je  sw o je  żądan ia : oszustw o w y ­
borcze I przyśp ieszen ie  w yborów ".

R eak cy jn a  w iększość f ra n c u sk ie ­
go Z grom adzen ia N arodow ego ro z­
kazu  u s łu ch a ła  I u ch w a liła  oszu­
kańczą  o rd y n ac ję  w yborczą, k tó ­
r a  m a n a  celu zd ław ien ie  g łosu 
na ro d u  francusk iego  n a  fo rum  
Z grom adzen ia  N arodow ego.

D otychczas obow iązyw ał system  
p ro p o rc jo n a ln y  —  k ażd a  p a r t ia  o- 
trzy m y w ała  ilość m an d a tó w  p ro ­
po rc jo n a ln ą  do He,.by o trzy m a­
ny ch  głosów. N ow a o rd y n ac ja  w y  
borcza p rzew idu je , że p a r t ia  lub 
b lok  p a rtii, k tó re  zdobędą w ię k ­
szość głosów, zag arn ia  a u to m a ty ­
cznie w szystk ie  m an d a ty . S p ro - i 
w a d ia  się to do tego, że np. jeśli 
n a  100 tys. g łosu jących  kom uniści 
o trzy m ają  45 tys. głosów, w ów czas 
p a r tie  reak c ji, z k tó ry ch  k ażd a  o- 
Irzym a o w iele  m nie jszą  ilość g ło­
sów, stw orzą  b lok  I z a g a rn ą  w szy 
Stkie m an d a ty , a  kom uniśc i n ie 
o trzy m a ją  żadnego m an d a tu .

N ow a o rd y n ac ja  w yborcza s ta ­
now i jeszcze je d e n  dow ód zu p e ł­
nego p o d p orządkow an ia  się r e a k ­
cji fran c u sk ie j am ery k ań sk im  Im ­
peria listom , je s t  dalszym  k rok iem  
Ra drodze faszyzacji k ra ju .

N igdy jeszcze faszystow sk ie  o r ­
d y n ac je  w yborcze n ic zdo łały  zdła 
tvić g łosu n a ro d u  — nie zdoła go 
zd ław ić  rów nież  am ery k ań sk a  o r ­
d y n ac ja  w yborcza w e F ra n c ji-

Narody całej kuli ziemskiej
manifestowały w dniu 1 Maja

niezłomną wolę obrony pokoju

Str. i S Ł O W O  P O L S K I E

Dalsze relacje z przebiegu  
tegorocznych manifestacji 
Pienrszom ajoiuych zagranicą

r s  CA ŁEG O  św ia ta  n ad ch o d zą  w  dalszym  ciąiru w iadom ości o lm - 
*-■■* p onu jącym  p rzeb iegu  teg o ro czn y ch  uroczystości 1 -m ajow ych . 

W szędzie u p ły n ę ły  one 'pod h a s łe m  w alk i w  obron ie pokoju .
W Z w iązku  R adzieck im  o bchody  l -m a jo w e ' m iały  w  tym  roku  

w e w szystk ich  re p u b lik a c h  c h a ra k te r  n iezw yk le  im ponu jący :

Nowe sukcesy
załóg fabrycznych 
dzięki stosowaniu

metody
inż. Kowalowa

T w órcza m eto d a  radzieck iego  
In ży n ie ra  K ow alow a s ta je  się coraz 
b a rd z ie j p o p u la rn a  w  po lsk im  
przem yśle .

W  zak ład ac h  im . S ta lin a  w  P o­
zn an iu  ro b o tn icy  i p raco w n icy  te ­
chn iczn i Jednepo z oddziałów  w  ce­
lu  ja k  n a jszerszego  rozpow szech­
n ien ia  ra c jo n a ln y c h  m etod  p racy  
zo rgan izow ali t. zw . w zorow e m ie j­
sca p racy .

W zak ład ach  m echan icznych  im. 
K aro la  Ś w ierczew skiego  w  E lb lą ­
gu, ju ż  p rzy  p ierw szych  p róbach  
sto sow an ia  m eto d y  inż. K ow alow a 
w ielu  ro b o tn ik ó w  podniosło  w y d a j­
ność sw ej p racy . Z espó ł inżyn ie­
ry jn o -te c h n ic z n y  p rzean a lizo w a ł 
m . in. p racę  sz lifie rza  Ż uko w sk ie ­
go, k tó ry  w y ra b ia ł około 200 proc. 
no rm y , podczas gdy  za tru d n io n y  
p rzy  te j zsm ej p ra c y  sz lifie rz  Sze- 
n ik  w y rab ia  ty lk o  110 proc. norm y.

S oosobem  inż. K ow alow a u s ta ­
lono n a jb a rd z ie j ekonom iczną m e­
to d ę  sz lifo w an ia  i zapoznano  z n ią  
S zen ika. D ziś w y ra b ia  on 170 proc. 
n o rm y  i spodz iew a się osiągać jesz ­
cze lepsi® w ynik i.

Krótkie 
wiadomości

Z  kra/u

Zabieleją żag!@ 
na O drze
w e W rocław iu

10 żaglówek 
25 kajaków
będzie 
wyremc nfowanych

O dbył się w e W rocław iu  zjazd  
p rzed staw ic ie li i d e legatów  dolnoślą  
Skich oddziałów  L igi M orsk ie j. C e­
le m  z jazd u  było  w y b ran ie  now ego 
z a rząd u  O kręg. LM . W śród  11 w y ­
b ran y ch  członków  now ego zarządu  
znaleź li się p rzed staw ic ie le  w ielu  
zak ład ó w  pracy . W  sk ład  now ego 
zarząd u  w eszli m. in. S te fan  K ll-  
m ecki, p rac . PŻS , S tan is ław  K a r­
w ack i — ślusarz  P a faw ag u , M arian  
O ssow ski m odelarz  z „A rch im ed e- 
śa".

P o  w y b o rach  re b ra n l Jednogło­
śnie  p rzy ję li u ch w ałę  w  k tó re j zo­
bow iązali się do:
1. W yrem o n to w an ia  sposobem  go­

spodarczym  10 łodzi żaglow ych, 
je d n e j łodzi dziesięciow iosłow ej, 
cz te rech  m o to rów ek  I 25 k a ja ­
ków .

2. Z o rgan izow an ia  5 n ow ych  k u r ­
sów  szkoleniow ych.

3. P o d n iesien ia  liczby  członków  
LM  o 50 proc.

4. N ałożenia p rzy stan i L M  w  O- 
ław ie, L egnicy  M alczycach i K a ­
m ien n e j Górze.

B. P rz ep ro w ad zen ia  ak c ji p ro p a g u ­
ją c e j w y d aw n ic tw a  I p ra sę  LM, 
tak , by  liczba p ren u m era to ró w  
w zro sła  o 100 proc.

W szystk ie  p u n k ty  p rzy ję te j przez 
zeb ran y ch  u ch w ały  b ęd ą  zrealizo­
w an e  w  b ieżącym  roku . C elem  u - 
ch w a ły  je s t  p o p u la ry zac ja  i u m aso - 
w ien ie  sp o rtó w  w o d n ^ c k  ^  (b}

•  Do OT k w ie tn ia  b r. gosp o d a r­
stw a  m ało  i ś red n io ro ln e  o raz  spół 
dzieln ie  p ro d u k c y jn e  w y k u p iły  
c a łk o w itą  ilość naw ozów , p rzew i­
d z ian ą  p lan em  o raz ok. 14 ty s. to n  
dostaw  dodatkow ych . Ilość sp rze ­
d anych  naw ozów  s ta le  się zw ięk ­
sza.

<® W  pow . m o rsk im  n a  ogólną
sum ę 4.000 k a n d y d a tó w  p oczątko ­
w ego n au czan ia  ukończy ło  n a u k ę  
p rzesz ło  3.100 osób.

© O koło 1.000 ju n a k ó w  S P  w y ­
jech a ło  o s ta tn io  z K oszalina  do J a  
w orzna , gdzie w ezm ą udzia ł w  bu  
dow ie siłow ni e lek try czn e j d la  N o­
w ej H uty .

t t  N a te re n  o k ręg u  przem ysłow e 
go Ś ląsk a  p rzy b y ła  deleg ac ja  r a ­
dzieckich zw iązków  zaw odow ych  z 
p rzed staw ic ie lem  W C 3PS  — W a- 
siliem  S ilu jan o w em  n a  czele, k tó ra  
b ra ła  udzia ł w  obchodzie 1 M aja 
w  W arszaw ie.
. G oście radzieccy  zw iedzili k o ­

p a ln ię  „B ytom ", a n a s tęp n ie  udali 
się do K rakow a.

Ze świata
&  D zienn ik  file faszystow sk i „Po 

polo di R om a" podaje , że były  
m arsza łek  Jtudo lfo  G razian i, u ła ­
skaw iony  p rzez  re a k c y jn y  sąd, 
p rzesła ł do rz ą d u  U SA  o fe rtę , by 
pow ierzono m u  dow ództw o „od­
dzia łów  m ięd zy n aro d o w y ch "  w  
K orei.

4  C złonkow ie delegacji polsk iej, 
k tó ra  b ra ła  u dzia ł w  u ro czy sto ­
ściach  1-M ajow ych  w  M oskw!# 
zw iedzili w  ciągu  2 1 3 m a ja  s to ­
licę radziecką .

^  W tegorocznych  52-gich T a r ­
gach P ra sk ic h  rozpoczynających  
się dn ia  19 m a ja  b r. w ezm ą udział: 
Z w iązek  R adzieck i, k ra je  dcm okra , 
c ji ludow ej o raz  n ie k tó re  f irm y  
h o lendersk ie , w łoskie , au s triack ie , 
szw ajcarsk ie , duńsk ie , fran cu sk ie , 
b ry ty jsk ie  i egipskie.

♦  W m iejscow ości S aodaske  w  
płn . N orw egii dn. 1 m a ja  odsło ­
n ię ty  został pom nik  k u  czci żoł­
n ie rzy  radzieck ich , poległych w  o- 
s ta tn ie j w o jn ie  n a  te ry to riu m  N or 
wegii.

D zienn ik  f ra n k fu rc k i „A bend- 
post" zam ieścił lis tę  czołow ych nie 
m ieck ich  zb ro d n ia rzy  w ojennych , 
k tó rzy  p rzeb y y /a ją  dziś n a  w olnej 
stopie w  N iem czech zach. W szy­
scy oni — ja k  p o d k reśla  d z isnn ik  
— „p ra c u ją "  pod k ierow nic tw em  
am ery k ań sk im  n a  rzecz ro zp ę tan ia  
now ej w o jny ,

n ia  w  m iastac h  oddziałów  w o jsk o ­
w ych i po licy jnych , w  B arcelon ie  
w  dn iu  1 m a ja  s tra jk o w a ło  12 ty ­
sięcy robo tn ików .

L iczne zak łady  przem ysłow e p rze 
rw a ły  pracę. W m ieście rozpo­
w szechn iano  u lo tk i, w zyw ające  do 
w alk i przeciw ko reżim ow i f ra n k i-  
stow skiem u.

. „U roczystości l-m a jo w e  — stw ie r 
dza w  a r ty k u le  w stęp n y m  dzien ­
n ik  P ra w d a "  — zad em onstrow a ły  
raz  jeszcze jedność, s ta lin o w sk ą  
p rzy jaźń  1 b ra te rs k ą  pom oc w za­
jem n ą  n a ro d ó w  ZSR R w  w alce  o 
kom unizm ".

W  C hińsk ie j R epub lice  L ud o w ej 
w  sam ych  ty lk o  w iększych  m ia ­
stach , ja k  w  M ukdenle, T ien tsin ie , 
S zang h a ju , U czangu, S iani. C zung- 
czingu i K an to n ie  w  m a n ife s ta ­
c jach  p ie rw szom ajow ych  w zięło 
u dzia ł pon ad  '5.5 m ilionów  osób.

W  L ondyn ie  w  dn iu  1 m a ja  od ­
b y ł się w ie lo tysięczny  w iec, na  ktA 
ry m  p rzem aw ia ł se k re ta rz  K P W  
B ry tan ii H a rry  P o llit.

W  N ow ym  Jo rk u  m im o gróźb i 
p ro w o k ac ji ze s tro n y  w ładz, 75 
ty sięcy  postępow ych  A m ery k an ó w  
w zięło u dzia ł w  trw a la c y m  przesz­
ło 4 godziny pochodzie, a n a s tę p ­
n ie  w  w^ecu n a  U nion  S au a re .

W  In d iach , n ie  zw aż a jąc  n a  
p rzeszkody  ze s tro n y  w ładz, ty s ię ­
czna m asy  p racu lacy ch  w yszły  w 
d n iu  1 m a 1a n a  u lice  m ia s t i wsi. 
sb y  zam an ifesto w ać  so^darnoW  •/ 
o b o zem , poko ju , d em okracji i so - 
c ja łfsm u  ze Z w iązkiem  R adziec­
k im  n a  czeie.

W  D elhi odbył się w lec  z u d z ia ­
łem  10 ty s. osób, a w  B om baju  
z udz ia łem  >00 ty s. ludzi.

W  S yrii i L ib a n ie  — m im o w y ­
danego  przez w ład ze  zakazu  św ię­
to w an ia  1 m a ja , licznych a re sz to ­
w ań  i zm obilizow ania  silnych  o d ­
działów  policji, w  w ie lu  m iastach  
m . in. w  D am aszk u  i B e jru c ie , o d ­
by ło  się w  d tiiu  1 m a ja  w ie le  ze­
b ra ń  1 w ieców , a w iększość ro b o t­
n ik ó w  n ie  s ta w iła  się do p racy .

W  T eh era n ie  w  dn iu  1 m aja  
w szystk ie  zak ład y  p racy  b y ły  n ie ­
czynne. W d em o n s trac ji l-m a1 o - 
w ej w zięło  u dzia ł przesz ło  70 tys. 
m ieszkańców  sto licy  Iran u .

W  k ra ja c h  A m ery k i Łacińskie.? 
w  pochodach  1 w iecach  w zięły  u -  
dz ia ł se tk i ty sięcy  robo tn ików , m a 
n ife s tu ją c  n a  rzecz ob rony  po k o ­
ju  i w a lk i p rzeciw ko  po lityce  S ta ­
n ó w  Z jednoczonych  i uciskow i ro ­
dzim ej reak c ji. N a p o tężnym  w ie ­
cu w  M eksyku  uchw alono  rezo lu ­
c ję, p o tęp ia jącą  ag re s ję  am ery k ań  
sk ą  w  K orei.

W  sto licy  W enezueli — K ra k a sie  
p o licja  szarżow ała  n a  pochód ro ­
bo tniczy , ra n ią c  w iele osob.

M im o pogróżek  ze s tro n y  w ładz 
k u b ań sk ich , n a  stad io n ie  sp o rto ­
w ym  w  H aw an ie  odbył się po tęż­
n y  w iec 1 -m ajow y, w  k tó ry m  wzię 
lo udzia ł 25 tys. ro b o tn ików  i p ra ­
cow ników  sto licy  K uby.

W  H iszpan ii dzień 1 m a ja  by ł 
d n iem  w alk i przeciw ko  reż im o­
w i fran k is to w sk iem u . M im o za ­
k azu  w ładz, m im o sk o n c en tro w a -

Nowy „mikado
Dalekiego Wschodu
rozpoczyna

urzędowanie

od zwalniania
japońskich

zbrodniarzy

Figle małych 
niedźwiadków
atrakcją

w powiększonym ZOO
W RAZ z n as ta n ie m  ciepłych, 

s łonecznych dni m ajow ych , 
w ro c ław sk i O gród Zoologiczny 
zysku je sobie coraz  w iększą po­
pu larność.

D użą rew e lac ję , k tó ra  n ie w ą t­
p liw ie  z a in te re su je  w szystk ich  
czyteln ików , stanow i znaczne po­
szerzenie te re n u  O grodu. O tw a r­
cie now ej części, k tó ra  w  p rzy b li­
żen iu  ró w n a  je s t dotychczasow ej 
pow ierzchni, n a s tą p i w  połow ie 
m a ja . N a obszarze ty m  u m iesz­
czone zostaną  paw ie, bażan ty , 
w szelk iego ro d za ju  g ryzonie, k o ­
nie, osły, owce, kozy h im ala jsk ie , 
je len ie  i dan ie le

P rócz  tego, po ra z  p ierw szy  
publiczności udostępn iono  zo s ta ­
n ie  og lądan ie  tam  m ałych  n ie ­
dźw iadków , k tó re  p rzebyw ały  
d o tychczas w  oddzielnych  po­
m ieszczeniach.
Około 10 bm . poszerzone ZOO 

zasilone zostan ie  now ym  t r a n s ­
po rtem  zw ierząt, .k tó ry  nad e jd z ie  
z O grodu poznańskiego. O trzy m a­
m y je len ie  m an d żu rsk ie , owcę 
g ra n ia s tą  i m ęża d la  sam icy p u ­
chacza. P oza tym  W arszaw a p rzy ­
śle n am  tzw. jen o ty  — dzikie psy 
m andżursk ie , k tó ry ch  dotychczas 
ogród n ie  posiadał w cale, (ana)

T O K IO  4.5.
Z o kazji 4 roczn icy  p ro k lam ac ji 

k o n s ty tu c ji  ja p o ń sk ie j nas tęp ca  
M ac A r th u ra , R idgw ay o pub liko ­
w a ł „orędzie" do n a ro d u  jap o ń sk ie ­
go, w  k tó ry m  m . in . zapow iedzia ł 
now ą a m n es tię  d la  japońsk ich  
zb ro d n ia rz y  w o jennych . A m nestia  
m a ob jąć  około 70 tys. b y ły ch  w yż­
szych oficerów  i innych  re p ie z e n -  
ta n tó w  im p eria liz m u  japońsk iego .

Ja k  donosi p ra sa  jap o ń sk a , w  
W aszyngton ie  toczą się obecnie 
rozm ow y w  sp raw ie  pow iększen ia  
flo ty  Ja p o n ii. M a ono być  p rzep ro ­
w adzone n a  d rodze  zak u p u  s ta t­
k ó w  a m e ry k a ń sk ic h  i rozbudow y 
p ro d u k c ji stoczni japońsk ich .

Pod Koniec 
Planu 6-letniego 
co siódmy
pracownik

racjonalizatorem
W w yw iadzie  udzielonym  p rzed ­

staw icie low i P A P  inż. Ignacy  B u r­
sztyn, dyr. d e p a r ta m e n tu  tech n ik i 
P K P G  om ów ił znaczen ie  w ydanej 
14 k w ie tn ia  b r. u ch w ały  R ady  M i­
n is tró w  o w ynalazczości p raco w n i­
czej.

Inż. B u rsz ty n  p o dkreślił, źe in ­
ten c ją  u s ta w y  je s t p o p ie ran ie  w y ­
nalazczości, zw łaszcza w  zasad n i­
czych dziedzinach  gospodark i n a ­
rodow ej, ja k  h u tn ic tw o , budow a 
m aszyn , p rzem ysł chem iczny i in ­
ne.

P rzep isy  u s ta w y  p rzew id u ją  p re ­
m ie n ie  ty lk o  d la  b ezpośredn ich  a u ­
to rów , a le  rów n ież  d la  ty ch  w szy­
stk ich , k tó rzy  p rzyczynili się do 
jego rea lizac ji przez sw ój w k ład  
osobistej inw encji. P re m ie  ob licza­
n e  będą  w ed ług  rzeczyw iste j osz­
czędności u zyskanej dzięki zasto ­
sow aniu  u sp raw n ien ia  czy w y n a ­
lazku i są w olne od jak ich k o lw iek  
podatków .

N a zakończenie dyr. B ursz ty n  
ośw iadczy ł m . in.:

Ja k k o lw iek  w  Zw. R adzieckim  
co siódm y p raco w n ik  Jest ra c jo ­
na liza to rem , a  u n as — co 70-ty, 
je d n a k  po ró w n an i#  dw u  liczb: 
2.000 w niosków  w  r  1918 i przeszło 
53 i pół ty siąca  — w  ro k u  u b ie ­
głym  w sk azu je  n a  bu rz liw e  
w p ro st tem po rozw oju  ru ch u  r a ­
cjonaliza to rsk iego . Jeżeli tem po 
to  zostan ie u trzym ane, w  końcu 
P lan u  6-Ietn iego co siódm y p ra ­
cow nik  będzie rac jo n a liza to rem .

W w arian c ie  „a “ sp ra w a  d em ili-  
ta ry z a c ji N iem iec z n a jd u je  się na 
p ie rw szy m  m iejscu , sp raw a  T rie ­
stu  sfo rm u ło w an a  została  w  duchu  
p ropozycji radzieck ie j. W  p ozosta­
łej c z ę ś c i. w a r ia n t „a“ n iczym  nie 
różn i się od p ro je k tu  p o rząd k u  
dziennego  zgłoszonego przez trzy  
d e leg ac je  27 k w ie tn ia . M. in. w a ­
r ia n t  „a “ n ie  zm ien ia  s fo rm u ło w a­
n ia  ta k  doniosłego zagadn ien ia , 
ja k  sp ray /a  re d u k c ji zb ro jeń  i sił 
zb ro jn y ch  cz terech  m o ca rs tw  oraz 
n ie  w łącza  sp raw y  p a k tu  a t la n ­
tyck iego  i a m ery k ań sk ich  baz  w o- ; 
je n n y ch  n a  obcym  te ry to riu m . I 

W a ria n t „b“ p ozostaw ia  decyzji 
ra d y  m in is tró w  u sta le n ie  m iejsca  
w  p o rząd k u  dziennym  sp raw y  d e- 
m ilita ry za c ji N iem iec, ja k  rów nież 
p rzy jęc ie  rad zieck iego  lu b  zachod­
niego sfo rm u ło w an ia  sp raw y  zb ro ­
je ń  i sił zb ro jnych . Poza ty m  wa~ 

|r i a n t  „b“ n iczym  n ie  różn i się od 
w a r ia n tu  „a“ .

W a ria n t „c" p o m ija  w  ogóle 
w szystk ie  k o n k re tn e  p ro b lem y  po­
s ta w io n e  przez d elegację  rad z ieck ą  
i fo rm u łu je  po rząd ek  d zienny  w 
n a jb a rd z ię j ogólnych, m g listych  
w y rażen iach .

W odpow iedzi n a  to G rom yko 
ośw iadczył, że now e propozycje 
n ie  św iadczą o chęci m ocarstw  
zachodnich  um ożliw ien ia  p o ro ­
zum ien ia . W no w ej fo rm ie z a ­
w ie ra ją  one s ta rą  treść, a rzek o ­
m e u stęp stw a  są  ty lko  pozorne.

Francuski
h it ie re k  —
de Gaulle 
żąda dla siebie

władzy
P a r tia  de  G au lle ‘a zorgan izow a­

ła  w  dn iu  1 m a ja  pod ochroną licz 
nych  oddziałów  policji zeb ran ie  w  
L ask u  B ulońsk im , na  k tó ry m  prze 
m aw ia ł sam  „w ódz", rozpoczyna­
ją c  k am p an ię  p rzedw yborczą  sw o­
jego  faszystow skiego  u g ru p o w a­
nia.

De G au lle  w o ła ł grom ko, że je ­
dynym  ra tu n k ie m  d la  F ra n c ji je s t 
ob jęc ie  przez niego w ia try , co 
p rzew id u je  w  „n ied a lek ie j p rzysz­
łości, k iedy  n a ró d  przem ów i d rogą 
p leb iscy tu".

D e G au lle  dom agał się zw ięk ­
szenia zb ro jeń  i zażądał dla siebie 
s tanow iska  g łów nodow odzącego 
fran cu sk ich  sił lądow ych , m o rs- 
sk ich  i pow ietrznych .

21 tysięcy

„Pingwinów" 

sprzedano
w ciągu dnia
we W rocław iu

D obrze sp isa ły  się I m a ja  lo ­
dz ia rn ie  MZM. W  ciągu dnia 
sp rzedano  586 kg  lodów  w  sk le­
pach  w  R y n k u  i p rzy  ul. S ta lin a  
61.

Poza ty m  w  sprzedaży  u licznej 
rozprow adzono  21 tysięcy  „ P in ­
gwinów"'. (ZZ)

Gwidon Miklaszewski

Nasza Jadzia
— W ujku, gdzie le iy  Mała 

Brytania?
— Jaka Mała Brytania?
— No ta, która za twoich  

szkolnych lat nazyw ała  się 
W ielką Brytaniąl

W D N IU  4 m a ja  1919 r. 
rozniecony potężnym  

podm uchem  rew o lu c ji p aź­
dziern ikow ej, w ybuch ł w ielk i 
b u n t s tu d en tó w  chińskich .

Ten potężny p ro te s t p rze ­
ciw ko k rzyw dzącym  C hiny 
postanow ieniom  tra k ta tu  w e r­
sa lsk iego i zap rzedan iu  n a ro ­
du ch ińskiego w  jarzm o  a n ­
glosaskiego im peria lizm u, z a ­
początkow ał w ielk i ru ch  rc -  
w o’ney jny  m łodzieży ch ińsk ie j, 
k tó ry  pod k ierow nic tw em  K o ­
m un istyczne j P a r tii  Chin i je j 
w odza M ao-T se-T unga, d opro ­
w adził w reszcie do ca łk o w ite ­
go rwyelęsstwa. W spaniały  
zryw  roku  1919 odbił się usto- 
k ro tn ionym  echem  w  rew o lu ­
cji 1925 r., w  późniejszych 
w alkach  z  Jap o n ią , w reszcie w 
w ie lk ie j w ojn ie  w yzw oleńczej, 
p row adzonej przeciw ko klice 
K uom inSangn. W e w szystk ich  
ty ch  w alkach , m łodzież o dgry ­
w a ła  zaw sze ro lę  aw an g a rd y  
m as ludow ych.

W C hinach  w yzw olonych, 
w a lk a  toczy się n ad a ł, lecz 
m a ona ju ż  inny ch a rak te r . 
J e s t  to w alka  o o sta teczną  li­
k w idację  han ieb n y ch  pozosta­
łości feiiiłaiizniu — ciem noty, 
zaco fan ia  gospodarczego i n ę ­
dzy. W te j w alce p rzoduje  
młodzież. O na to, w spóln ie  z 
P a r t ią  K om unistyczną, tw orzy  
now e życic.

N a u licach  S zanghaju  i in ­
nych m iast ch ińsk ich  nie raa 
ju ż  am ery k ań sk ich  m a ry n a ­
rzy , n ie m a m ałych kniisńw , w 
pocie czoła ciągnących p rze ła ­
dow ano riksze. Szeroko o tw a r­
ły się przed  nim i b ram y  szkół 
i un iw ersy te tów , k tó re  za k il­
k a  la t  opuszczą jak o  nowa* k a ­
d ra  ludow ej in te ligencji C hin.

D zień 4 m aja  1951 ro k u  — 
św ięto  m łodzieży ch ińsk ie j, 
obchodzone n a  p am ią tk ę  b u n ­
tu 7. r. 1919 — zas ta je  w yzw o­
loną m łodzież C hin przy b u ­
dow ie szczęśliw ej przyszłości 
d ia  siebie  i n as tęp n y ch  poko­
leń, przy budow ie w span iałego  
dzieła pokoju  na  D alekim  
W schodzie. Tego dzieła n ie  zdo­
ła ją  zniw eczyć zbrodnicze “s i­
ły  im peria lizm u. M łodzież 
ch ińska , k tó re j n a jlep s i p rzed ­
s taw icie le  w alczą dziś p rzy  bo­
ku sw ych ko reań sk ich  braci, 
p o tra fi obronić sw ą  w olność i 
sw e p raw o  do pokojow ej p ra ­
cy. M. D.

Młodzież
całego kraju

przygotowuje się 

do Zlotu Pokoju
w Berlinie

W  całym  k ra ju  z In ic ja ty w y  ZM P 
m łodzież o rg an izu je  w  m iastach , 
pow iatach , gm inach, zak ład ach  
pracy, szkołach i g rom adach  K o­
m ite ty  przygotow aw cze d o % Z lotu  

: M łodych B ojow ników  o Pokój", 
j K o m ite ty  o p racow ały  już  p ro -  
I g ram  p rzygo tow ań  do zlotu. W o - 
1 k resie  od 5 do, 25 m a ja  b r. w  za­

k ład ach  p racy , szkołach i g rom a­
dach zorgan izow ane będ ą  m asow e 
zeb ran ia , pośw ięcone om ów ieniu  
w k ład u  m łodzieży do w alk i o po- 

: kój.
Na zeb ran iach  m łodzież w ybierze 

na jlepszych  spośród m łodych b o ­
jo w n ik ó w  o pokój: przodow ników  
| p racy  i n auk i, W ybitnych spo rto w - 
i ców, a r ty s tó w  i m łodych n a u k o w - 
j ców, jak o  d elegatów  n a  zloty po- 
| w ia tow e i m iejsk ie .

W  czasie od 25 bm . do 10 czerw ca 
odbędą się w e w szystk ich  m iastach  
w ydzielonych i pow iatow ych zloty, 
n a  k tó ry ch  zostaną w y b ran i de le­
gaci na  festiw al w  B erlinie.

M łodzież polska p rzeprow adzi 
ko lp o rtaż  sp e cja lnych  n a lep ek  oraz 
zo rgan izu je  liczne im prezy a r ty s ty ­
czne I sportow e. D ochód z n ich  
p rzeznaczony będzie n a  fundusz  
so lidarności, k tó ry  um ożliw i udział 
w  b erliń sk im  zlocie delegacjom  
k ra jó w  ko lon ialnych .

P rz ew id y w an e  je s t zorgan izow a­
nie m łodzieżow ej sz tafe ty  pokoju, 
k tó ra  zan iesie  znicz do B erlina  o- 
raz  m iędzynarodow ego  ko larsk iego  
w yścigu W arszaw a — Berlin .

Święto
młodzieży

chińskiej

N a środow ym  posiedzen iu  zastępców  m in is tró w  sp raw  z ag ra ­
n icznych  cz terech  m ocarstw , p rzed staw ic ie le  zachodni, p rag n ąc  o sła ­
b ić  n iek o rzy stn e  w rażen ie , jak iedo tychczasow e ich  s tanow isko  w y ­
w ołało  n a  św iecie, dokonali n o w eg o  m an ew ru , zgłaszając  „do w ybo­
ru "  trz y  now e w a ria n ty  p o rząd k u  dziennego „a “, „b" i „c“.

PA R Y Ż 4.5.

„Stara treść w zmienionej formie''
-  tak scharakteryzował Gromyko

nowe propozycje delegatów zachodnich



HA]
Piątek

Floriana, M oniki

W schód słońca — godz. 4.02. 
Zachód siońca — godz, 19.05.

• p ° « f
WROCŁAWIU

Na zielonej trawce

NA  M A Ł Y M  sk w e rk u  p rzy  ul. 
W róblew skiego (róg T ra m w a ­

jow ej) m ożna było przed  k ilko m a  
dniam i u jrzeć  ciekawy', „ w iejski"  

obrazek, O tóż 
w spaniałą , zie lo ­
ną  tra w ką  s k u ­
bały  sobie konie. 
Z upełn ie  ja k  na  
p a stw isku . S zk a ­
py, należące do 
rasy tych  n a j­
cięższych tzw . 
„fr y zy js k ic h “ ko ­
ni pociągow ych, 
pozostaw ia ły  na  
tra w n iku  g łębo­

kie  Siady.
K onie, ja k  konie. N ie  m ożna  od 

n ich  w ym agać, aby za ch o w yw a ły  
się ku ltu ra ln ie . D latego w in a  leży  
po stronie  w łaSciciela zw ierzą t. A  
tym , ja k  tw ierd zili w ta jem n iczen i, 
je s t ośrodek TPD  p rzy  ul. D em ­
bow skiego. (ZZ)

Wesoła mieścina

W IE LU  czy te ln ikó w  zw racało  
się do nas z p y ta n ie m  dlacze­

go tegoroczne „W esołe M iasteczko"  
je s t ta k  skrom nie  w yposażone.

N ie  m a w ie lk ie j, cieszące) się po ­
w odzen iem  karuzeli, brak  e le k tr y ­

cznych  sam ocho­
dzików  a po 
wspanialej „tor­
pedzie" e le k tr y ­
cznej zosta ło  ty l ­
ko „senne w sp o ­
m nien ie" .

A n o  cóż— „Spa 
cerki"  też  ch ę t­
nie by  się p rze ­
jech a ły  ta k im  
„ n iew rażliw ym "  

na ka ta s tro fy  sa­
m ochodzik iem  i dlatego w raz z c zy ­
te ln ika m i m artw ią  się, że „Wesołe 
M iasteczko" przesta je  w łaściw ie  
by{ „M iasteczkiem ".

To ju ż  po prostu  — m ieścina, o 
«c doda tku  — coraz m n ie )  wesoła.

(Ana)

KJopoty!

/ ZN Ó W  n iep o p ra w n y  k u n k ta ­
tor - d ys tryb u c ja  zrobiła  w ro ­

c ław ianom  kaw ał. Jaki? N a to p y ­
tanie odpow ie­
dzieć m ogą lu ­
dzie, k tó rzy  chcą 
kup ić  g u m kę  po ­
trzebną  do gar­
deroby.
N ieste ty , w s z y ­

stko  ko ńczy  się 
no chęciach  i na  

w ielogodzinnym  
odw iedzaniu  skle  
pów . G um ka  jes t  

nieosiągalna. K a m ień  — w oda p lus  
dystryb u c ja . W  e fekc ie  — w iele  
kłopotów  z u trzym a n iem  na w ła ś­
c iw y m  m iejscu  n iek tó ry ch  części 
garderoby. (Ana)

Akrobacja

Początek zrobiono - trzeba wykorzystać doświadczenia

Koło Młodych Pisarzy
musi współpracować ze Zw. Literatów

w tworzeniu zakładowych  

klubów dyskusyjnych 

których we W rocław iu  

nie ma dotychczas w  ogó!e

S Ł O W O  P O L S K I E S tr. 3

PO ZJE ZD Z IE  n leborow shlra  w  K ole .M łodych P isarzy  we W roc­
ław iu , nas tąp i! zdecydow any zw ro t ku lepszem u. W ybrano n o ­

w y zarząd , ułożono rea ln y  p ian  p ra c y  n a  najb liższy  okres, tzn . do 
p rzerw y  w akacy jne j.

D L A Ń  te n  p rzew id u je  odbyw a- 
* n ie  cotygodniow ych zebrań , z 

tym , że n ap rzem ian  odb y w ają  się 
zeb ran ia  robocze, na  k tó ry ch  om a­
w ia się p race  członków  K oła, i ze­
b ra n ia  szkoleniow e, pośw ięcone 
pogłębieniu  ideologicznem u i roz­
szerzeniu  znajom ości w a rsz ta tu  p i­
sarskiego.

K onsekw en tna  re a lizac ja  p ro ­
g ram u  już  te raz  d a je  owoec. Do 
K ola przyszli now i członkow ie, 
re k ru tu ją c y  się przew ażnie  spo­
śród m łodzieży szko lnej. P o d ­
n iósł się poziom d yskusji na  ze­
b ran iach  roboczych. U legł też 
p ew nej popraw ie  luźny dotąd  
k o n ta k t z pa tro n em  K oła — 
w rocław sk im  oddziałem  Zw. 
Zaw . L ite ra tó w  Polskich.

Je d n a k  na  tych  osiągnięciach  n ie 
w olno poprzestać . W rocław scy a -  
depci li te ra tu ry  m uszą w  szybkim  
tem pie nad ro b ić  zaległości, dzie­
lące ich od kolegów  z n a jb a rd z ie j 
obecnie ak tyw nego  w  P olsce  ko ła  
w arszaw skiego.

M usi być n aw iązan a  łączność ze 
środow iskam i m łodzieży ro b o tn i­
czej. K olo w inno prom ien iow ać 
sw ym  w pływ em  na zak łady  pracy, 
w spółdziałać w raz  ze Z w iązkiem  
L ite ra tó w  w  tw orzen iu  zak łado­
w ych K lubów  L ite rack o  -  D ysku­
syjnych, k tó ry ch  dotychczas n ie 
m a w e W rocław iu  w  ogóle.

Koło m usi ak ty w n ie  w łączyć się 
do ak c ji D ni O św iaty , K siążki i 
P ra sy . O prócz p re lek c ji poszcze­
gólnych członków  K oła, u rząd za ­
nych w  porozum ien iu  z TW P, t rz e ­
b a  tak że  zap raszać  m łodzież z za­
k ład ó w  p racy  na  zeb ran ia  K oła. 

W reszcie należy  sfinalizow ać 
u tw o rzen ie  o rgan izacji Z1MP- 
ow skie j, k tó re j is tn ien ie  przy 
K ole n iew ątp liw ie  w płyn ie  na  
podw yższenie poziom u ideolo­

gicznego, a  z d ru g ie j s tro n y  — 
n a  zbliżenie z m łodzieżą fobo t- 
niczą.

Czasu do w ak ac ji pozostało nie 
w iele. Początek  zrobiono — te raz  
trzeb a  um ieć odpow iednio  w y k o ­
rzy stać  zdobyte dośw iadczenia.

(atk)

T UD ZIE przechodzący v> go- 
■*-' dżinach przedpo łudn iow ych  

koło m o stu  S ta lina  b y li św iadkam i 
zb iorow ej akro ­
bacji dw óch m a l­
ców , k tó rzy  w sp i 
nali się po sta lo ­
w y ch  ru szto w a ­
niach przęseł, sta  
rając  się za im p o ­
now ać p rzyg o d ­
n e j  publiczności 
odioagą i zw in ­
nością.

M im o całego u ro ku  tego w id o w i­
ska  „Spacerki" są zdania , że ojco­
w ie  p rzyszłych  cyrkow ców  w in n i  
z  kolei za im ponow ać sw y m  pocie­
chom... stanow czością w  odzw ycza ­
jen iu  ich raz na zaw sze  od tego  
rodza ju  popisów .

(Ana)

„Kiilturaini*4 paskarze
T U Z  W  D RU G IM  dniu  istn ie-

J  n ia  P ark K u ltu ry  cieszył się 
niebyw ałą  fre kw en c ją . A ż  ta k  n ie ­

byw ałą , że  tłu m  
odepchnął od 
w ejścia  s tra żn i­
ków  i prze w ró ­
c iw szy  bram ę, 
w targnął na t e ­
ren y  „B".

Po w e zw a n iu  
m ilic ji, k tó ra  za ­
trzym a ła  k ilk a  
osób, okazało  się, 
że  b y li to za w o ­
dow i speku lanci, 
k tó rzy  pragnęli 

tow ar ze sto isk  
p rzem ysło w ych  w

Jak daleko
jest z  ul. Nowy Targ

na ul. Łąkową?
W E W R O CŁA W IU  rem o n tu je  

się k ilk a  now ych  szkół. W  u -  
b iegłym  ro k u  n ie  w ykorzystano  
w szystk ich  p ieniędzy na  te n  cel.

A by je d n a k  sum y z ub. ro k u  
budżetow ego n ie  przepad ły , W y­
dział O św iaty  M RN zw rócił się w 
końcu styczn ia do podobnego w y­
działu  W RN z w nioskiem  o do łą­
czenie tych  sum  do b u d że tu  tego­
rocznego.

W ydział O św iaty  W RN  m iał z ko 
lei p rzekazać w niosek  do za tw ie r­
dzenia m in iste rstw u .

N iestety , ja k  n as ln n fo rm u ją  
w M iejsk iej K om isji P lan o w an ia  
G ospodarczego 1 w  W ydziale O- 
ćw laty  MRN, — w  W ojew ódzkiej 
R adzie p raw dopodobnie o w n io ­
sku zapom niano..
Bo czym że w ytłum aczyć sk ie ro ­

w an e  do w ydziału  m iejsk iego  p y ta ­
nie, czy w  bieżącym  ro k u  rozpo­
częto już  robo ty  zw iązane z rem on­
tem  szkół?

U dzielone dopiero  w  końcu  
kw ie tn ia  w yjaśn ien ie , że w niosek 
w ym agał u zupełn ień  — to  oczyw i­
sta  b iu ro k rac ja .

P rzecież ul. Ł ąkow a n ie  je s t  ta k  
bardzo  oddalona od ul. N ow y 
T arg.

Poza tym , Is tn ie ją  jeszcze te le ­
fony 1

CW-y)

Już w  tym roku

powstanie
we W rocław iu

fabryka zabawek
W  BIEŻĄCYM  ro k u  M iejska 

K om isja  P lan o w an ia  Gospo­
darczego w e W rocław iu  położyła 
duży nacisk  n a  rozw ój drobnej 
w ytw órczości 1 p u n k tó w  u sługo­
w ych, k tó ry ch  pow stan ie  u  nas 
kilkadziesią t.

P ra cow nicy  K om isji, b ad a jąc  w  
te ren ie  potrzeby  ludności m iasta , 
postanow ili zw iększyć ilość p la ­
cówek, k tó re  zajm ow ać się będą 
ta k  żyw otnym  prob lem em , ja k  na  
p raw ą bielizny, cerow aniem  sk a r ­
pe tek  itp.

B ranżow a cpółdzlelnle p racy  
u ruchom ią  m . in . p u n k ty  d ro b ­
nych  ślu sarsk ich  n ap raw , k tó ­
ry ch  b ra k  odczuw aliśm y bardzo 
dotkliw ie.

P ow stan ą  rów nież now e spó ł­
dzielcze zak łady  chem iczne, k tó ­
re  produkow ać będą pastę  do 
obuw ia, m ydło, a n a w e t w ody 
kw iatow e.
D la naszych pociech, C en tra la  

P rzem ysłu  L udow ego i A rty sty cz­
nego u ruchom i w  okolicach Hali 
L udow ej fab ry k ę  zabaw ek.

(W-y)

Pod nazwą „Florian"
rozpoczyna pracę

Spółdzielnia Kominiarzy
T RUDNO było  b y  policzyć w szy­

stk ie  kom iny  w e W rocław iu . 
W ystarczy, gdy napiszem y, że jes t 
ich ta k  dużo, iż n ie  często zag lą ­
d a li do- n ich  kom in iarze. N ie było 
dotychczas an i k a len d a rzy k a  czysz­
czenia, an i n a w e t u jednoliconych  
opłat.

D latego też czyteln icy  nasi n a -  
pew no z zadow oleniem  p rzy jm ą  
w iadom ość, o u tw orzen iu  p ie rw ­
szej spółdzie ln i kom in iarsk ie j, 
k tó ra  p ow sta ła  w  Czynie 1-M a­
jow ym  I pod n azw ą „F lo rian" 
dziułać będzie  od dn ia  d z is ie j­
szego.
N adm ien iam y  rów nocześnie, że 

k o m in iarze  zrzeszeni w  spółdzielni 
obow iązan i są poza czyszczeniem  
przew odów  kom inow ych do p rze­
pro w ad zan ia  re g u la rn e j kon tro li 
w szystk ich  pa len isk  piecow ych.

(ster)

W  niedzielę

każdy może 

lecieć samolotem
dookoła W roc ław ia

P IS A L IŚ M Y  już, że „O rbis"
* p ro je k tu je  w prow adzen ie  n o ­

w ej form y tu ry s ty k i — w ycieczki 
sam olo tem  naokoło  W rooław ia.

W ycieczka ta k a  odbędzie się Już 
w  najb liższą  niedzielę o godz. 11. 
S ta r t  z lo tn iska  cyw ilnego n a  P ll-  
czycach. Do d n ia  w czorajszego 
zgłosiło się Jednak  ty lko  10 osób — 
p racow ników  C en tra ln eg o  B iu ra  
P ro jek tów .

Zgłoszenia p rzy jm u je  się jeszcze 
dziś do godz. 16-tej w  b iu rze  i,Or­
b isu" w R ynku . M ożna sk ład ać  n a ­
w et jednoosobow e listy , p o tw ie r­
dzone przez rad ę  zak ładow ą.

W ycieczka odbędzie się sam olo­
tem  osobow ym . (ZZ)

Bezpłatne kjno
w  Parku Kultury
KINO szkół zaw odow ych n a  te re  

n ie  „B“ P a rk u  K u ltu ry  im . A. 
M ickiew icza w y św ietla  codziennie 
o godz. 15, 16 i 17—te j b ezp ła tny  
p ro g ram  ośw iatow y.

N ato m iast w  św ietlicy , rów nież 
codziennnle, o godz. 18-ej, odb y ­
w a ją  się popisy  am a to rsk ich  ze­
społów  uczniów  szkół zaw o d o ^  
ikych..

Zjazd delegatów
Towarzystwa

Fotograficznego
P RRZED k ilkom a dn iam i odbył 

się w e W rocław iu  W alny  
Z jazd  d elegatów  Polsk iego  T o­
w arzy stw a  Fotograficznego

Na zjazd  przybyli p rzed staw i­
ciele Min. K u ltu ry  1 S ztuk i — 
M. Schulz i Z. B urzyńska ..
W to k u  o b rad  u sta lono  w ytycz­

n e  dalszej p racy , u w zg lędn ia jąc  
rozpow szechn ian ie w iedzy i sz tu ­
ki fo tograficznej. N adto , czasopis­
m o „Ś w iat F o to g ra fik i"  będzie  ó- 
becn ie  k o lp o rto w an e  i w ydaw an e  
przez in s ty tu c je  państw ow e, co w 
znacznej m ierze u sp raw n i jego 
rozpow szechnianie..

Pusty domek

czeka
na użytkownika
NAD fosą m iejską, n a  skrzyżo­

w an iu  u lic  P odw ale  Ś w id­
n ick ie  1 P io tra  S karg i, stoi pusty  
dom ek ze ślicznym  ta rasem , w y­
chodzącym  n ad  wodę.

Pom ieszczenie to  doskonale  by 
się n ad aw a ło  na  p u n k t sprzedaży 
w ód m in era ln y ch , lodów  lub n a ­
pojów  m leczriych.

L okal tak i, położony w  śró d ­
m ieściu, a przy tym  w  sąsiedztw ie 
p a rk u  im. H anki Saw ickiej, n a -  
pew no cieszyłby się dużym  pow o­
dzeniem  w rocław ian . (ster)

Nie wszystkie zakłady pracy

wykonały swe obowiązki
na odcinku zwalczania analfabetyzmu
A K C JA  zw alczan ia a n a lfab e ty zm u  na  te ren ie  Dolnego Ś lą sk i 

w k racza  ju ż  w  stad iu m  końcow e. v
D w a pow iaty : O ław a I M ilicz, n ie  m a ją  już  an i Jednego m ieszkań­

ca, k tó ry  nie um ie czytać 1 pisać. T en  p iękny  p rzy k ład  pow inien  zm o­
bilizow ać cale społeczeństw o w roc ław sk ie  do Jeszcze w iększego wy* 
illk u  n a  polu całkow itego z lik w id o w an ia  analfabetyzm u .

Szczególnie dotyczy to  in sty tu c ji 
1 zak ładów  pracy , k tó re  w  w ielu  
w y p adkach  n ie  s ta n ę ły  jeszcze na  
w ysokości zadan ia.

F a b ry k a  K arto n aży  w  Z a k ­
rzow ie, Z ak łady  O grodnicze n« 
P sim  Polu, F a b ry k a  Sztucznego 
Je d w ab iu  w  K ow alach , S tab lo- 
w jck le  Z ak łady  P rzem ysłu  W eł­
nianego, a n aw e t P a fa w a g  — o- 
to p laców ki, k tó re  w  dziedzinie 
zw alczan ia  an a lfab e ty zm u  nie 
w ykorzysta ły  w szystk ich  m ożli­
wości i w ykaza ły  zby t m ało in i­
cja tyw y .

W szystk ie te  zak ład y  w inny  ja k  
n a jp ręd ze j u sp raw n ić  dotychczaso­
w ą działalność i nauczyć w szyst­
k ich  sw ych p racow ników  czytać i 
pisać.

N iech p am ię ta ją , że o sta tecz­
ny  te rm in  lik w id ac ji a n a lfa b e ­
tyzm u w  zak ładach  p racy  u p ły ­
w a z dniem  ZZ lipca  br.

W  zw iązku  z ty m  należy  zw ró­
cić szczególną uw agę n a  zapew ­
n ien ie  100 proc. frek w e n c ji n a  k u r ­
sach nauczan ia  o raz zorganizow ać 
ścisłą k o n tro lę  nau czan ia  in d y w i­
dualnego. 'A na)

Pogadanka

presf. Kofta
odwołana

ZA PO W IED ZIA N A  n a  dzień 
dzisiejszy  pogad an k a  prof. J a ­

n a  K o tta  pt. „O w ieku  ośw iecenia" 
zosta ła  odw ołana  i odbędzie się w  
dn iu  17 bm . o godz. 18-ej w  dużej 
sa li W oj. Dom u K u ltu ry  ORZZ.

Dwa filmy
dziennie
wyświetlać będzie

k(no „Lelnie"
PfRZED k ilkom a dn iam i o tw ar­

te  zostało  k ino  le tn ie  na  B is­
kupin ie . A p a ra tu ra  i k rzesła  w i­
dow ni zostały  w yrem ontow ane.

W  końcu  lipca O kręgow y Z a­
rząd  K in  p rzy stąp i do ponow nego 
rem o n tu . T ym  razem  w zniesione 
b ęd ą  słupy, na  k tó ry ch  stan ie  dach. 
B oki w idow ni zasłoni się . specja l­
nym i k o ta ram i. Z budow ane zosta­
n ą  rów nież poczekaln ie  i kasy  b i­
le tow e pod dachem . O dbudow a za­
kończy się p raw dopodobn ie  w a 
w rześn iu .

Z chw ilą  w zniesienia  dachu  roz­
pocznie się w yśw ie tlan ie  film u  
dw a razy  dziennie. (ZZ)

Blisko pół m ik  zł
ofiarowali

wrocławianie
na odbudowę Warszawy
AAlE JS K I K om ite t O dbudow y 
• '•W a rs z a w y  p rze jaw ia  ożyw ioną 

działalność.
P la n  na  ub. r. p rzekroczy ł on z 

w ysoką nadw yżką, p rzek azu jąc  sto ­
licy dodatkow o ponad  1.30Ó.000 zł 

Podczas p ierw szych  m iesięcy 
1951 r. do kom ite tu  w płynęło  już 
405.221,31 zł.

N ajb liższą im prezę, ja k ą  p rzygo- 
w u je  kom itet, je s t k ie rm asz  po łą ­
czony z zabaw ą ludow ą, k tó ry  od- 
tiędzie  się p raw dopodobnie w  m a ju  
n a  te ren ach  P a rk u  K u ltu ry .

P rócz tego Zw iązek Zaw odow y 
P raco w n ik ó w  K u ltu ry  i Sztuki 
przy  Po lsk im  R adio postanow ił 
d aw ać co m iesiąc dw a bezp ła tne  
koncerty , dochód p rzeznaczając 
n a  odbudaw ę W arszaw y. 
K oncerty  te  m ogłyby odbyw ać 

się w p a rk u  po łudniow ym  na K rzy 
kach. N ależało  by go w  ty m  celu 
ogrodzić i w yposażyć w  ła w k i oraz 
podium  d la  o rk iestry  i podłogę do 
tań ca . (ana)

Jak malowano
w starożytnym

Egipcie
P ODCZAS D ni O św iaty , K siążk i 

1 P ra sy  n a s tą p i w  ^Ratuszu o t­
w arc ie  w ystaw y  k o łlą ta jo w sk ie j, 
zorgan izow anej s ta ra n ie m  M ini­
s te rs tw a  K u ltu ry  i Sztuki.

W ystaw a ta , o b e jm u jąca  cało­
k sz ta łt  działalności t. zw. ..K uźnicy 
K o łłą ta jo w sk ie j" , będzie  m iała  ch a ­

r a k t e r  ob jazdow y i po W rocław iu  
j u jrz ą  ją  w szystk ie  m ias ta  n a  D ol­
nym  Śląsku .

j W ty m  sam ym  o kresie  P a ń ­
stw ow e M uzeum  w e W rocław iu  
o rgan izu je  w ie lką  w ystaw ę tech ­
n ik  m alai-skich. W ystaw a ta  zo­
b razu je  zw iedza jącym  sposoby 
m alo w an ia  od czasów  s ta ro ży tn e ­
go E g ip tu  aż do rea lizm u  soc ja ­
listycznego  w  sz tuce p lastycznej.

(hm )

Ludzie Wrocławia

FACHOW CY PO SZU K IW A N I
F a c h o w c a  n a  s t a n o w i s k o  k i e r o w n i k a  Z a k ł a ­
d ó w  G r a f i c z n y c h  P .K .P .  w e  W r o c ł a  ' i u  z a t r u d  
n l  o d  z a r a z  D y r e k c j a  O k r ę g o w a  K o le i  P a ń s t w o  
w y c h  w e  W r o c ł a w i u .  O s o b y  p o s i a d a j ą c e  w y m a  
g a n e  k w a l i f i k a c j e  1 r e f l e k t u j ą c e  n a  t o  s t a n o ­
w i s k o  z e c h c ą  z g ł o s i ć  s i ę  w  g m a c h u  D y r e k c j i  
p o k ó j  129, c e l e m  o m ó w i e n i a  w a r u n k ó w  p r a c y  
1 p ł a c y .  1437K

1 F a r b i a r z a  l u b  p o m o c n i k a  f a r b l a r s k l e g o  p r z y j ­
m i e  d o  p r a c y  S p ó łd z i e l n i a  I n w a l i d ó w  P r a l n i a  1 
F a r b i a r n l a  im .  „2 2  L ip ca * * , W r o c ł a w ,  u l . 4 B e ­
n e d y k t y ń s k a  26. Z g ł a s z a ć  s i ę  u  R e f e r e n t a  P e r s .
S p ó ł d z i e l n i .   1472k

SPRZEDA M  ła d n ą  b ib l io te ­
kę, łó ż k a  z m a te ra c a m i, 
k rz e t ła ,  s to ły , s to lik  do 
b i id ia  1 in n e  m eb le . W r o ­
cła w , P o z n a ń c z y k a  18 u 
lo io rc z y n l od 16— 18-ej.

1493 tj

I n ż y n i e r ó w  i T e c h n i k ó w  B u d o w l a n y c h  p o s z u ­
k u j e  D y r e k c j a  B u d ó w .  P o l s k i c h  Z a k ł a d ó w  Z b o  
f to w y c h  —  W r o c ł a w ,  P l a c  T e a t r a l n y  8. W a r u n ­
k i  w e d ł u g  u m o w y  z b i o r o w e j  p r a c o w n i k ó w  b u ­
d o w l a n y c h .  1471k

w y k u p ić  lepszy  
sp o żyw czych  i 
P arku  K u ltu ry .

J ed n ym  słow em  — „ ku ltu ra ln i"  
paskarze!

(kora)

Ogłoszenia drobne
/(JUBY

ZG U BIO N O  p rz e p u s tk ę  s t a ­
łą  N r 986 L .Z .P .O . —  K o­
gu t B ro n is ła w a . 1474 p

ZG U BIO N O  p ra w o  Jazdy
N r 165^/50, z a św ia d c z e n ie  
r e je s t r ,  w o jsk o w e j RKU 

—  W ro c ła w , z a św ia d c z e ­
n ie  i leg . SJ? n a  n a z w is ­
ko  K a b u s K a ro l. 1485 n

ZG U B IO N O  k a r tę  m e ld u n ­
k o w ą  n a  n a z w isk o  B rusiło  
H ie ro n im . g n u . K u rczó w ,
g m . B o r ó w  p o w .  S t r z e ­
l i n .  1437g

Z G U B IO N O  to re b k ę  z c'o 
wocjom k o le jo w y m . Z n a la z ­
cę p ro sz ę  o z w ro t z a  w y 
n a g ro d z e n ie m  A d e la  Kf>- 
rhnnow «?k's. W ro c ła w , >il
W i e l k a  152/19.______ 1489£
ZG U BIO N O  leg . s łu ż b o w ą  
w yd . p rz e z  A k a d e m ię  M e ­
d y cz n ą  w e W r o c ła w iu  na 
n<v/wi«ko S y g n a to w irz  R n -
n i s l a w .  '  1496g
Z G U B IO N O  d o w ó d  o s o b is ­
ty ty m c z a so w y  na n a z w is ­
k o  M a rc in c z y k  H a lin a , Le- 
g it. U b. S p o i., k a r tę  kon- 

u m e n ta  s k le p u  w o jsk o w e  
go n a  n a z w isk o  M arcin - 
c z y k  E e n e d y k t. 1498 g

HANDLOWE KUPIĘ w ó ? e k  p o k o jo w y  
ub fo te l n a  k ó łk a c h  di?, 

c h o re g o . C h o jn ó w , N a d ­
b rz e ż n a  23.____________1475 p

K UPIĘ w ó z e k  c z e sk i »pa 
c e ro w y . W ia d o m o ść  , ,S łv  
w o P o ls k ie "  p i d  „ S p a c e ­
r o w y " .  1494 g

SPREDAM  D K W  200 O p o  
ró w , S o b ó tk i 4. O g lą d a ć  
godz. 18 — 20._______ 1491
2 O P O N V  z d ę tk a m i 4x19 
n ow e , sp rz e d a m . O fe r ty
pod  „ N o w e " .__________14?.9g

DO SPRZEDA NTA d ia te r -  
m ia, k ró tk o fa lo w a  ,,S a n i- 
tn s " ,  W ro c ła w . P rą d z y ń  
s k le g o  36 m . 2.________1500

R A D IO  u n iw e r s a ln e  6 lam pi 
sp rz e d a m . B oi P ru sa . 8-10 
G odz. 17. 1499 gSPRZEDA M  w ó z e k  b liź n ia  

czy . W ro c ła w , u l. T rz e b ­
n ic k a  82 m . 13. 1490 g
SPRZEDA M  ta n io  p rz y c z e p - 
kę m o to c y k lo w ą , m a sz y n ę  
do p is a n ia ,  W ro c ła w , P s ie  
B udy, 10 m. 1 (boczna 
R us k i e j ) _____________  1501 g

M O TO R EK  do k a ja k a  k u ­
p ie. Z g ło sz e n ia  l is to w n e  
f .u k a s ik , u l. E m ilii P la te r
12 m  4 .________________ 1464
SPRZED A M  m a sz y n ę  k r a ­
w ie c k ą , c e n a  zł 850, ku - 
r h ^ n k ę  o az o w a , r e n a  zł 
350. W a l i c z a k  F r a n c i ­
s z e k ,  W r o c ł a w ,  u l .  D u ­
b o is ^  8 m .  18. I488g

BIBLIOTEKĘ, s e rw a n tk ą ,
ż y ra n d o l, m a łą  lo d ó w k ę  •— 
^nrz.pdam. K n iaz lew icz *  15 
m . 9 . __________________ 1480g

S P R Z E D A M  o k a z y j n i e  
B tó ł, s t o l i k i ,  b i u r e c z k o ,  
1 k r z e s ł a .  S a p e r ó w j  
n r .  17 m .  4 . I5 0 9 g |

Z A M IE N IĘ  3 p o k o je  k o m ­
fo r t J e le n ia  G ó ra  n a  2 p o ­
k o je  z k u c h n ią  W ro c ła w . 
W i.id o m o ić  W ro c ła w , W a ­
le c z n y c h  34 m. 3. 14?8g

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  1
p o k ó j k u c h n ia , p rz e d p o ­
k ó j ,  n a  w ię k sz e . W ię c k o - 
w s k ie a o  28 m . 10, II p .

1477 g

WOLNE POSADY

LOK A l E

PO TR ZEBN A  g o sp o s ia  do 
Im ałej ro d z in y . W a ru n k i 
d o b r e .  Ł o k i e t k a  12 m .  7.

1479 g

U C ZEŃ  p ie k a rs k i  p o w y ż e j 
la t  18, w z g lę d n ie  ro b o tn ik  
p o trz e b n y . W ro c ła w , W i- 
'o s a  30. 1482 g

P O M O C  d o m o w ą, c h ę tn ie  
s ta rs z ą , p rz y jm ie  m a łż e ń ­
s tw o  p r a c u ją c e  — d w o je  
d z ie c i. Z g ło sz e n ia  T ra u g u t­
ta 109 m . 2 od  18— 20.

1495g

D W U P O K O JO W E  m ieszk a  
n ie , k u c h n ia  w y n a jm ę  
K a rło w ic e . R em o n t. O fe ity  
p od  S ło w o  P o ls k ie  ,,3 .OOP' 
__________________________ 1502

P O SZ U K U JĘ  p o k o ju  i  oso- 
bn y rn  w e lśc le ra . P u n k t i 
ce n a  o b o ję tn a . Z g ło sze n in  
pod  . .p o s z u k u ję " .  1492g

W Y N A JM Ę  l lu b  2 p o k o je  
z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i. O - 
fe r ty  p o d  ,,C e n tru m " . 
__________________  1486 g

Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  7 
m eb lam i S zc z e c in  n a  W r o ­
cław . W ia d o m o ść  W ro c ła w  
i i .  M o sb a c h a  11 m. 4. 
________________________ 1483 g

aK RO M N E p o m ie sz c z e n ie  u 
sam o tn e j dln n ie z a m o ż n e g o  
; tu d e n ta .  O f e r ty  p o d  , . i v  

1481 g

R O Z N B

K TO N A U CZY  g ry  n a  m an- 
io l in ie .  W a lic z e k  F ra n c i­
sz e k , W ro c ła w , u l. D ubo is  
8 ra. 18. 1484 g

Ż Ó Ł K O S  W ł a d y s ł a w a  z a  
j g t n io n e g o  23 k w i e t n i a  
1940 r .  z  K a l i s z a  p o s z u ­
k u j e  ż o n a  J a d w i g a  Ż ó ł -  

jk o ś ,  S z k l a r s k a  P o r ę b a ,  
u l .  1 -g o  M a j a  35 |

1475 p

M IC H A Ł  S Z C Z E P A N
jes t spaw aczem  P a ń stw o w ej Fab­
ry k i W agonów  w  brygadzie Faski. 
Z dobył m is trzo s tw o  P olsk i Z S  
S ta l

R ys , J Ż e b r o w s k ie g o ,

O d p r a w a  r e d a k t o r ó w  u c z e l n i a n y c h  
„ P o  p ro s tu * *  o d b ę d z i e  s i ę  d z i ś  o  g o d z .  
1 8 -e j  w  l o k a l u  Z W  Z M P .

W y j e c h a ł  c y r k  n r .  7 , k t ó r y  p r z e *  
t r z y  t y g o d n i e  g o ś c i ł  n a  p l .  G r u n w a l d z ­
k i m .  C y r k  u d a j e  s i ę  d o  K a t o w i c  i  K r a  
k o w a .

Z e b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e  1 s z k o l e n i o ­
w e  w o j .  k o ł a  p r e l e g e n t ó w  T W P  o d b ę ­
d z i e  s i ę  6 b .  m .  o  g o d z .  1 0 - te j .

N o w e  k o ł o  T P P R .  l i c z ą c e  30 c z ło n ­
k ó w ,  p o w s t a ł o  w  O p o r o w i® . K o ło  o -  
t r z y m a ł o  n a z w ę  „1 M a j a " .

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O F E H A  -  g o d z .  19 —  
, ,Z l o t y  k o g u c i k " ,

P O L S K I  — n i e c z y n n y .
M Ł O D E G O  W I D Z A  — g o d z .  19.15 — 

„ W o d e w i l  w a r s z a w s k i " .
K A M E R A L N Y  — g o d z .  19 — „ i g r a s z ­

k i  z  d i a b ł e m " .
K I N A
Ś L Ą S K  — „ O ę s t o r e k  M a t y ) "  (w ę g .) ,  

g o d z .  16, 18 i  20 
W A R S Z A W A  — „ S u k c e s  A n n y  S z a l ło “  

(w < ;g ) , g o d z .  18, 18,15 i 20.30. 
S C A L A  — „ C z t e r y  s e r c a "  ( r a d ź  ), g o d z .  

16, 18 1 20.
P R Z O D O W N I K  —  „ W i e l k a  ł u n a "  ( r a ­

d z i e c k i )  g o d z .  18, 18 1 20.
P O K O J  — „ M u s o r g s k l "  ( r a d z . ) ,  g o d z .

18, 18,15 1 20,30.
P O L O N I A  — „ W e s o ł y  j a r m a r k '1 

( r e d z . ) ,  g o d z .  16, 18.15 1 20.30. 
P I O N I E R  — „ A l e k s a n d e r  M a t r o s o w "  

( r a d z . ) ,  g o d z .  18 1 20, P r o g r a m  o ś w i a ­
t o w y  — g o d z .  16 1 17.

T Ę C Z A  —  „ C z a r c i  Ż l e b "  ( p o l s k . ) ,  — 
g o d z .  16( 18.15 1 20.30.

F A M A  — „ K ł o p o t y  r e i .  T r z i s z k l "  
( c z e s k .) ,  g o d z .  18 i  20.

R O B O T N I K  —  „ g ł o d z i  m a r y n a r z e "  
r a d i . ) ,  g o d z .  20.

L E T N I E  — „ Z w a r i o w a n e  l o t n i s k o " ,  
( r a d z . ) ,  g o d z .  20.

*
O G R O D  Z O O L O G I C Z N Y  — o t w a r t y  o d  

g o d z .  9— 19.
★

F O T O P L A S T I K O N  —  „ P ó ł n o c n a  A f r y  
k a " .  C z y n n y  o d  g o d z .  9— 21,

N O C N E  D V 2 U R Y  A P T E K .
S P O Ł .  N r .  6 —  u l .  S t a l i n a  87,
S P O L . N r .  10 —  u ! .  T r a u g u t t a  121, 
S P O Ł .  N r .  15 — u l .  M i k o ła j a  46,
S P O Ł .  N r .  141 — u l ,  O l s z e w s k i e g o  75. 
O S T R E  o r z m y  S Z P I T A L I :
S Z P I T A L  W O J E W Ó D Z K I  ( o d d z .  c h i -  

r u r g .  i  w e w n . )  — u l .  W s z y s tk i c h  
Ś w i ę t y c h  1.

S Z P I T A L  M I E J S K I  N r .  5 ( o d d z .  
d z i e c . )  —  u l .  K a s p r o w i c z a  64/66.

4
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RUZICZKA WYGRYWA ETAP
Brno — Gottyaldowo

Wrzesiński przybył na metę 
na 9-tym miejscu

M ŻY deszcz. J e s t  p o chm urno  1 
zim no, a le  w  B rn ie  pożegnanie 
je s t  w ięcej niż gorące. J a k  

tw y k le  tłu m y  n a  tra s ie  i serdeczne 
p rzem ó w ien ia  gospodarzy , k tó rzy  
p o d k re ś la ją  w ie lk ą  ro i?  W yścigu 
P o k o ju  d la  zacieśn ien ia  p rzy jaźn i 
pom iędzy  naro d am i.

E ta p  do G o ttw aldow a by l sto ­
sunkow o  k ró tk i, n iecałe  150 km . i 
ty lk o  przez p ierw szą  część tra sy  ko ­
la rze  m usie li pokonyw ać w zniesie­
n ia  i s tro m e pagórk i.

Z a raz  po s ta rc ie  V esely, R uzicka 
1 O lsen, p ró b u ją  w ysforow ać się n a

Przez żeglarstwo

do pracy na morzu 
i śródlądziu
X \ 7  CELU u d ostępn ien ia  spo rtu  

żeglarsk iego , w  celu  w ycho 
w an ia  now ych  in s tru k lp ró w  i p rzy  
go tow ania  do szko ln ic tw a m o r­
skiego i śródlądow ego, L, M- orga 
ń izu je  skoszarow ane obozy ż e la r-  
stw a  śród lądow ego  i m orskiego, 
k tó re  odbyw ać się będ ą  w  czerw  
cu, lipcu  i s ie rp n iu  b r. Obozy do ­
s tęp n e  są d la  w szystk ich  chętn fŁ h , 
k tó rzy  szybko zgłoszą się do za­
rząd u  okręgu  L. M.

K ad ra  in s tru k ­
to rsk a  d o b ran a  bę  
dzie ze w szystk ich  
zaaw ansow anych  

1 żeg larzy  (ze sto p ­
n iam i), k tó rzy  za- 

~ dek la rU ją  się do 
te j p racy , w  cza­
sie k tó re j będą  
m ogli zdobyć staż 

instruk tors.k i. N iezależnie  od tego 
bard z ie j zaaw an so w an i w  sporcie  
żeg larsk im  s te rn icy  o trzy m ają  nor 
m aln e  w ynagrodzen ie  in s tru k to r ­
sk ie j k a d ry  e ta to w ej ja k  rów nież 
pełn e  u trzy m an ie  i zw ro t kosztów  
podróży.

1 Z n am ien n e  d la  now ego  ducha 
żeg la rstw a  je s t to, że n a  uczestn i 
k ów  i in s tru k to ró w  m og ąsię zgła 
szać w szyscy, bez w zględu  n a  p rzy  
należność  k lubow ą.

W szystk im  ch ę tn y m  radzim y, 
aby  ja k  n a jszybcie j zg łaszali się 
po szczegółow e in s tru k c je  i odpo 
W iednie kw estio n ariu sze  do zarżą 
du  o k ręg u  L igi M orsk ie j w e W ro 
cław iu . (b)

Komunikat
Dziś o godz. 18.00 odbędzie się 

w  lokalu  W K K F  zeb ran ie  Sekcji 
S trze lec tw a  S portow ego W oj. K o­
m ite tu  K u ltu ry  F izycznej.

czoło. U cieczka ich kończy  się n ie ­
pow odzeniem .

B ułgarzy , k tó rzy  n ie  zrezygno­
w ali z b iałych  koszu lek  p rzodow ni­
ków  w yścigu, tro sk liw ie  p iln u ją  
asów  zespołu czechosłow ackiego. 
R ów nież i W ęgrzy jad ą  b ard zo  ró ­
w no u w aża ją c  i^a O lsena i dw óch 
C zechosłow aków .

W ty m  czasie P ie tra szew sk i 
p rz e b ija  d ę tkę , a le  n a p ra w ia  d e ­
fek t i b ły skaw iczn ie  ru sza  w  poś­
cig. W raz z W łochem  P u p p o  do g a­
nia w n e t g łów ną grup.ę.

W szycy P o lacy  trz y m a ją  się n a -  
raz ie  śro d k a  różnob arw n eg o  w ęża. 
C zyżby i tym  razem  ton  w alce  m ie^ 
li nad ać  n iezm ordow an i B u łg arzy  
albo  V esely i R uzicka?

W jeżdżam y w  u lice O łom uńca, 
n a  k tó re  w yleg ły  tłum y . Ze w szy st­
k ich  dom ów  p o w iew ają  flagi, w szę­
dzie tra n sp a re n ty  głoszące has ła  
pokoju . N a u licach  O łom uńca u ry ­
w a się K ap iak , zy sk u je  50, 100, 150 
m e tró w  przew agi. P ozo sta li P o lacy  
s ta ra ją  się poham o w ać  zapędy  ry ­
w ali, b y  K a p ia k  m ógł uzyskać ja k  
n a jw ięk szą  p rzew agę. U cieczka 
K ap iak a  n ie s te ty  n ie  u d a je  się.

P o  k ilk u  m in u ta c h  w ąż ko larzy  
w yd łuża  się, a czołów kę tw orzy  9 
zaw odn ików  z H adasik iem , O lse­
nem , V eselym  1 R uz icką n a  czele. 
J e s t  tu  K ap iak , O s te rg aa rd , W ęgier 
K is-D ala , B u łg a r  K restew  1 aż 
trzech  N iem ców : — D in te r, F e n s t i 
M eister.

S taw k a  je s t  w ięc  w yborow a, a 
w alk a  toczy się n ie  ty lk o  o żółtą 
koszu lkę, a le  i o d ru g ie  m iejsce  w  
k la sy fik ac ji in d y w id u a ln e j, gdyż 
H ad as ik a  dzie lą  za ledw ie  sekundy  
od M eistera . W ójcik  i W rzesińsk i 
ja d ą  w  d ru g ie j g rupie .

F IN IS Z  W SROD DESZCZU
P a d a  co raz  w iększy  deszcz. Do 

G o ttw aldow a ju ż  coraz m nie j k i­
lom etrów . B u łgarzy  n a c isk a ją  s il­
n ie j pedały . R w ie się do p rzodu 
doskonały  Dim. Za chw ilę  czołów ­
k a  pow iększa się. D ochodzi do n ie j 
jeszcze k ilk u n a stu  zaw odników .

P o lacy  trz y m a ją  się ty m  razem  
św ietn ie . W  czołow ej g ru p ie  Jedzie 
bow iem  czterech  n aszych  ch łop­

ców, czterech  W ęgrów , czterech  
B ułgarów . B a rw y  CSR re p re z e n tu ­
ją  n a  czele ty lko  V esely i R uzicka. 
K lab iń sk i n ie s te ty  m a d efek t, zaś 
P ie tra szew sk i n ie  m oże w y trz y ­
m ać tem pa. — O baj zostali w ięc 
nieco w  ty le. N a szerok ich  u licach  
G o ttw aldow a odbyw a się w sp a n ia ­
ły  finisz.

PR Z EZ  K R ĘTE U L IC Z K I
T ym  razem  m e ta  n ie  zn a jd u je  

się w  c en tru m  m iasta , lecz n a  n o - 
w ow ytm dow anym  stad ion ie  Z w iąz­

k u  M łodzieży Czechosłow ackiej. 
N a stad ion  d roga n ie  je s t  p rosta . 
W iedzie o n a  przez p raw dziw y  lab l 
ry n t  k rę ty ch  uliczek.

Czechosłow acy n a jlep ie j o rie n ­
tu ją  się w  tra s ie  i oni też w p ad a ­
ją  p ierw si n a  stadion .

R uzicka zw ycięża Yeselego. H a ­

ll W KS  organizuje
wielki wyścig 
szosowy

A''* ORAJ: częściej jesteśm y  św iad - 
kam i c iekaw ych  im prez  ko ­

la rsk ich , o rgan izow anych  przez 
k luby  w rocław skie . N adchodząca 
n iedziela  6 bm . zapow iada now ą 
in te re su ją c ą  im prezę  w  te j dyscy­
plinie^ sportu . W rocław ski' OW KS 
o rgan izu je  w ie lk i w yścig  szosow y 

o m istrzostw o  k lu  
bu  i o P u c h a r  
P rz echodn i P rz e ­
w odniczącego S ek ­
cji K o la rsk ie j 
W K K F, na tra s ie  
W rocław  — Ś w id ­
nica.

J a k  in fo rm u ją  
nas o rgan izato rzy , 

w  w yścigu  w ezm ą udzia ł czołow i 
zaw odnicy  naszego m ias ta  o raz  
w ojew ództw a. W yścig rozeg ran y  
będzie w  n a s tęp u jący ch  k o n k u re n ­
c jach :

k o larze  z licen c ją  —  1 0 0  km , k a r -  
tow icze — 75 km , tu ry śc i — 20 km  
i k ob ie ty  —  1 0  km .0 Z głoszenia do w yścigu p rzy jm u je  
se k re ta r ia t OW KŚ p rzy  ul. O rlej 
28 do sobo ty  w łączn ie  o raz w  dn iu  
w yścigu  n a  godzinę p rzed  s ta rtem .

Z b ió rka  ko larzy , b io rących  u -  
dz ia ł w  im prezie , odbędzie  się w 
niedzielę  o godz. 9-,tej p rzed  se k re ­
ta r ia te m  k lubu .

godz. 9,45 n a s tą p i s ta r t  h onoro ­
w y  p rzy  ul. B. P o llak a  42. S ta r t  
o stry  — przed  ra d io s ta c ją  P o lsk ie ­
go R adm  n a  K rzykach .

(Bil)

dasik, k tó ry  b y ł na  czołow ej pozy­
cji tu ż  za C zechosłow akiem , w y ­
w raca  się o k ilk ad z ies ią t m etrów  
przed b ra m ą  w jazdow ą, uszkadza 
ro w er 1 n a  jednym  pedale  w olno 
w tacza  się n a  stadion.

R az po ra z  m ija ją  go Inni za­
w odnicy , wśródj n ich  Po lacy : W rze 
siński, K ap iak  i W ójcik, o raz cała  
fa lan g a  ko lorow ych  koszulek. R óż­
n ice  n a  m ecie są m in im alne.

W Y N IK I.
1) R uz icka  4,04,36, 2) V esely, 3) 

F e rri , 4) Iw anow . 5) Fensl, 6) O- 
s te rg aa rd , 7) O lsen, 8) D im ow, 9) 
W rzesiński, 10) R ochard , 11) P ie r-  
re . K ap iak  za ją ł m ie jsce  13, M ei­
s te r  — 16, W ójcik — 17.

Rozpaczliw y finisz am b itn ie  j a ­
dącego H ad asik a  n a  jed n y m  pe­
dale  pow itany  je s t przez cały s ta ­
dion p raw dziw ą b u rzą  oklasków . 
H ad asik  p lasu je  się n a  20-stym  
m iejscu .

B. T om aszew ski

SKS przy uh Poniatowskiego

wychowuje kadry sportowców
przodowników nauki

C  ZK O ŁA  O G Ó LN O K SZTA ŁC Ą C A  przy ul. P on iatow skiego  u - 
^  w ażana je s t za je d n ą  z n a jb a rd z ie j usportow ionych  szkól 

średn ich  na  te ren ie  W rocław ia. S pośród  grom ady, liczącej k ilk ase t 
m łodzieży, sportow cy  w y b ija ją  się n a  czoło n ie ty lko  dzięki w y n i­
kom  uzyskanym  na boiskach, r in g a c h , czy bieżni, lecz także  d la te ­
go, że w iciu  z n ich  szczyci się ty tu łe m  przodow ników  nauki.

Z  notatnika 
piłkarza

R o z e g r a n y  w  d n i u  i  k w i e t n i a
b r .  m e c z  p i ł k a r s k i  o  m i s t r z o s t w o  

k l a s y  w o j e w ó d z k i e j  p o m i ę d z y  d r u ż y ­
n a m i  w r o c ł a w s k i e g o  K o l e j a r z a  i  l i ­
n i i  z  B r z e g u  D o l n e g o  z o s t a ł  z w e r y f i k o  
w a n y  p r z e z  W . G . 1 D . S N . W K K F  j a  
k o  w a l k o w e r  d l a  J e d e n a s t k i  w r o c ł a w  
s k i e j .  P o w o d e m  t e g o  b y ł  u d z i a ł  w  d r u  
ż y n i e  B r z e g u  D o l n e g o  n i e p o t w i e r d z o ­
n y c h  g r a c z y :  M u s k a ł y ,  S z y m c z y k a ,  A n  
d r z e j e w s k i e g o  i  K u b i c z k a .

( B i l )
*  *  *

S E K C J A  P N .  W K K F  u s t a l i ł a ,  t e  w  
d n i u  27 m a j a  r o z e g r a n e  z o s t a n ą  z a  

l e g ł e  m e c z e  o  m i s t r z o s t w o  W r o c ł a w i a  
n i e o d b y t e  w  d n i u  15 k w i e t n i a .  ( B i l )

*  *  *

D e c y z j ą  z a r z ą d u  W o j e w .  zs, 
G w a r d i a  z o s t a ł  r o z w i ą z a n y  k l u b  

s p o r t o w y  G w a r d i i  *  W o lo w lc .  Z a w o d ­
n i c y  w y c z y n o w i  t e g o  k l u b u  o t r z y m u j ą  
a u t o m a t y c z n i e  z w o l n i e n i e .

W  lidze pingpongowej

OgniwoWr.contra 
imiennik z Lublina

p o  D Ł U ŻSZ EJ p rzerw ie  zoba­
czym y znów  p ingpongistów  

w rocław skiego  O gniw a w  m eczu o 
m istrzostw o  ligi. Tym  razem  tró j­
ka A rbach , C iup ryk  i R osłan  zm ie­
rzy się z d ru ży n ą  lubelsk iego  O g­
n iw a, w b arw ach  k tó re j g ra ią : 
m istrz  Polski P a ty ń sk i, N aum ow icz 
i Z ie lonka. W dotychczasow ych m e­
czach ligow ych w ro c ław ian ie  zdo­
ła li zapew nić  sobie przew agę p u n k ­
tow ą, w y s ta rcz a jącą  do zdobycia 
ty tu łu  najlep sze j d rużyny  k ra jo ­
w ej. W ram ach  niedzielnego m e­
czu dojdzie  do k ilk u  ciekaw ych  po ­
jed y n k ó w ' in d y w idualnych , b ęd ą ­
cych rów nocześn ie  rew anżem  za 
tegoroczne m istrzo stw a  Polski.

N a jb ard z ie j in te re su jąco  zapo­
w ia d a ją  się g ry : P a ty ń sk i — A r­
bach, C iup ryk  — P a ty ń sk i oraz 
N aum ow icz—R osłan. M istrz  D olne­
go Ś ląska , R osłan  p rzeg ra ł ju ż  k il­
k a k ro tn ie  z N aum ow iczem  i z pew ­
nością  sko rzysta  z okazji by z re ­
w anżow ać się za odniesione p o raż­
ki.

O prócz m eczu w e W rocław iu  
odbędą się jeszcze 4 spo tkan ia  li­
gowe, chorzow ska U nia w yjeżdża 
do W arszaw y na mecz z .B udow la­
nym i i K olejarzem . W T orun iu  go­
ścić będ ą  pingpongiści S ta li z S ie­
m ianow ic, zaś W łókniarz  Łódź 
sp o tka  się u  siebie z tró jk ą  k r a ­
kow skiego O gniw a. (Bil).

Burka przegrywa 
z Leśniakiem

Dobre wyniki 
lekkoatletyczne
U /  DNIU w czorajszym  odbył się 

p ierw szy w  b ieżącym  sezonie 
czw artek  lekkoatle tyczny , zorgan i­
zow any przez sekcję  W KKF.

N ależy stw ierdzić  z ca łą  sa ty ­
sfakcją , że zaw ody uda ły  się pod 
każdym  w zględem  zarów no o rg a­
n izacy jnym  ja k  i propagandow ym .

Na s ta rc ie  obok m łodzieży s ta n ę ­
li zaw odnicy, posiadający  w y ro ­
bioną ju ż  m ark ę  jak : Ronczew ska, 
Lipiec, W ięcek, B u rk a  i inni.

N ajw iększą  n iespodziankę sp ra ­
w ił m łody zaw odnik  w rocław sk ie­
go AZS L eśn iak , k tó ry  w biegu na 
800 m  pokonał B urkę, uzysku jąc  
doskonały  w y n ik — 2,01,5.

B ardzo  dobrze sp isał się ró w ­
nież A ndrzejczyk  z G w ard ii, osią­
ga jąc  w  rzucie  dysk iem  — 41,15 m.

N astępny  czw artek  lek k o a tle ­
tyczny  odbędzie się n a  stad ion ie  
P afaw ag u . S ta rto w ać  w  n im  będą 
ju n io rk i 1 ju n io rzy  ze w szystk ich  
k lubów  w rocław skich .

W Y N IK I TECH N IC ZN E: 
K o n kurencje  kobiece:

K u la  — C zerska G w a rd ia  9,93, 2. 
P a tk ó w n a  B udow lan i — 9,42.

D ysk — 1, R onczew ska 30,60, 2. 
K ozłow ska B udow lan i 23.45.

Skok w zw yż — C zerska G w ar­
dia 141, 2. Dzielędzisz O gniw o 123.

60 m — R onczew ska G w ard ia  8,7, 
2. B ilew icz B udow lan i 8.9, '

K on k u ren c je  m ęskie:
800 m  — L eśn iak  AZS 2,01.5, 2. 

B u rk a  G w ard ia  2,03,4, 3. G órski 
G w ard ia  2,06,2.

3000 m  W ięcek P a faw ag  — 9,33, 
2. B iernack i AZS 10,17,6.

D ysk — A ndrzejczyk  G w ard ia  
41.15, 2. L ew andow ski B udow lan i 
29,48,

100 m  — L ipiec G w ard ia  11,6, 2. 
C hudańsk i 11,9, 3. P lew k a  B udow ­
lan i 12,0.

K ula — R u t B udow lan i 11.83, 2. 
L ew andow ski B udow lan i 11,59.

Skok w zw yż — C zerski G w ard ia , 
H aleczko AŻS i M ucha W SW F po 
171.

Poza k o n k u rsem  C zerski skoczył 
176. B uła z B udow lanych  w yni­
k iem  163 u stan o w ił now y rekord  
okręgu  ju n io ró w  w  skoku wzwyż.

Skok w dał — R odańsk i Ogniw o 
6,28, 2. B laszyńsk i AZS 5,94.

K. K u ro w sk i

B. N o w a k o w s k a

SP0  —  odznaką
każdego

sportowca

Szukamy talentów
N lestow arzyszeni m otocykliści, 

k tó rzy  p ra g n ą  sta rto w ać  w zaw o­
dach  żużlow ych, m ogą w stąp ić  do 
now ozalożonej sekcji m otorow ej 
Spójni w e W rocław iu.

W dniu  dzisiejszym  o godz. 18- 
te j w  lokalu  P Z M -o t przy  ul. K u ź­
niczej 56 odbędzie się zebran ie  In­
fo rm acy jn e  d la  w szystk ich  c h ę t­
nych u p raw ian ia  spo rtu  żużlow e­
go.

O sta teczn ie  p a r t ia  zaw sze znajdzie  kogoś n a  jego m ie j­
sce. T u chodzi je d n a k  o człow ieka, k tó rego  poznał na  
u licy  p rzed  trzem a  tygodn iam i. O człow ieka, za k tó ry m  
od trzech  tygodn i jeździ ja k  cień. J a k  to  żle,- że n ie  w sk a ­
zał tego  , o sobn ika  n ik o m u  z tow arzyszy . P rzy p o m n ia ł 
sobie  słow a o ty m , iż człow iek  n a js iln ie jsz y  je s t  w ó w ­
czas, gdy  dzia ła  w  o p arc iu  o innych . N ie zastosow ał te j 
zasady  i te ra z  m u si tego gorzko żałow ać, M usi te ra z  spo- 

’ żyw ać ow oce p róby  sam otnego  chodzen ia  w łasn y m i d ro ­
gam i. I  przez to  dopóki on  będzie  siedzia ł w  w ięzieniu , 
ta m te n  zn ikn ie  m u z oczu.

•  Z ac isn ą ł w  gniew ie pięści. B ył n a  sieb ie  zły, b a rd zo  zły. 
N iep o trzeb n ie  w yskoczył z ty m  sw oim  przem ów ien iem  
n a  d em o n s trac ji. ObeSżłoby' się bez n iego. N ik t go n ie  
p rosił. A le n ie m ógł w y trzym ać. M usiał; u w aża ł to  za 
sw ój obow iązek, pow iedzieć ludziom , ty siąco m  tak ich  
ja k  on, m arzący m  o szczęściu, ty ch  k ilk a  słów. T y lko  że 
przez  to  w p ad ł i s trac ił z oczu tam teg o . A  tra c ić  go 
z oczu n ie  w olno. N aw et jeś li z w ięzien ia  w yśle  do to ­
w arzyszy  gryps, n ie  będzie  m ógł w  nim  w ytłum aczyć, 
ja k  m a ją  rozpoznać tego, kogo n a leży  p ilnow ać. N azw i­
sko tam teg o  n iew ie le  pom oże w  poszukiw aniach ...

Z nów  w rócił do m yśli o ucieczce. A gdyby  ta k  spróbo­
w ać o tw orzyć  d rzw i i w yskoczyć n a  zakręcie . B ył w y ­
sp o rto w an y , m ia ł w p raw ę  i n ic  by  m u  się n ie  stało. 
Zw łaszcza że au to  n ie  jedzie  ta k  szybko. O strożnie, s ta ­
ra ją c  się n ie  zw racać  uw agi p o lic jan tów , poruszy ł ręką . 
Pow oli, c en ty m etr  za cen ty m etrem  zaczął ją  zbliżać do 
k lam k i. >

  T rzym ać łap y  p rzy  sobie! — w rzasn ą ł p o l ic ja n t .—
J a  ci tu  zaraz...

A resz to w an y  a n i ' d rg n ą ł. S po jrza ł n a  Rozwścieczonego 
p o lic jan ta .

— A u to  ta k  trzęsie  — m ru k n ą ł — chcia łem  się złapać 
za u c h w y t

M. L  Bielicki

—  M ilczeć. .Tuż ja  w as zn am  — h u k n ą ł e sk o rta n t i ja k ­
by  d la  d odan ia  w agi sw ym  słow om  o s te n ta cy jn ie  u derzy ł 
się w  ko lano  ko lbą  p isto le tu .

A resztow any , zdaw a ło  się n ie  zw rócił n a  to  uw agi. 
P a trz y ł p rzed  siebie, p o n ad  g łow ą szofera. C zuł ja k  
w  d łon iach  i za uszam i p u lsu je  m u  k rew ... Z araz  za tym  
rog iem  sp ró b u je  obezw ładnić p o lic jan ta . Z an im  szofer 
się obejrzy , będzie  już  na  ulicy.

N agle usłyszał p rzeraź liw y  p isk  ham ulców . A u to  pod­
skoczyło, zg rzy tn ę ła  b lach a  k a ro se rii, zabrzęczało  szkło. 
Coś ostrego  uderzy ło  go w  tw arz . Poczuł, że po policz­
k ach  sp ływ a m u  ja k a ś  w ilg o tn a  ciecz. Z am roczyło  go. 
G dy chw ilę  p o tem  o tw orzy ł oczy — sam ochód sta ł.

O bok niego siedział sku lony  p o lic jan t z zak rw aw io n ą  
tw arzą . R ęk a  trzy m ająca  p is to le t zw isa ła  m iędzy  ko la ­
nam i. Szofer zaw isł na  w ale  z łam anej k ierow nicy . W o­
kół a u ta  zgrom adzili się ludzie.

A resz to w an y  sz a rp n ą ł p rzygniecione  drzw i. Raz, d ru ­
gi. D rzw i u stąp iły . Je d n y m  susem  w yskoczył z sam o­
chodu. R ozkrzyczany  tłu m  zam ilk ł. L udzie  odskoczyli 
p rzerażen i. A resz tow any  w ślizgnął się m iędzy  n ich . K il­
k u  k ro k am i p rzesadził jezdn ię. N a szczęście zna jd o w ał 
się n a  u licy  zabudow anej w ysok im i eu ro p e jsk im i do­
m am i. B iegnąc m iędzy odskak u jący m i n a  jego w idok 
p rzechodn iam i szukał oczam i b ram y , w  k tó re j m ożna 
b y  się schronić.

Poczu ł n a  k a rk u  czyjś przyśp ieszony  oddech G onią 
m n ie  — strze liło  m u przez m yśl. B ył je d n a k  zby t osła­
biony, by  p rzyśpieszyć bieg. B o la ła  go noga. W idocz­
n ie  w  czasie k ra k sy  coś go m usia ło  m ocniej uderzyć.

N ieznany  p rześladow ca szarp n ą ł go za ręk aw . U sły­
szał szept.

— T u, do te j b ram y , tow arzyszu .
W ydało m u się, że k to ś tc h n ą ł w eń  now e siły. Sko­

czył w  b ram ę. Z obaczył, że obok niego b iegn ie m łody 
m ężczyzna w  roboczym  kom binezonie.

—  T eraz  tu , w  lewo.
W lew ej części podw órza s ta ła  n iew ielka  szopa. M ęż­

czyzna w  kom binezonie p ch n ą ł drzw iczki. U ciek in ier 
znalaz ł się w  m rocznym  pom ieszczeniu, w  k tó ry m  p a ­
chn iało  zgniłą, suszoną rybą.

— M asz siły, m ożesz biec? T u  jeszcze m ogą n as do­
paść — w y sap a ł p rzew odnik .

— B iegnijm y.
— M asz — n ieznajom y  podał, m u k a w a łe k  b ru d n o -  

b iałego  p łó tn a . — W ytrzy j tw arz . N iech n ie  w idzą ty le 
krw i.

A re sz ta n t s ta r ł  lep k ą  ciecz, k rzep n ącą  n a  policzkach.
— T eraz  szybko.
W yskoczył n a  dw ór innym i drzw iam i. N ieznajom y ro ­

zejrza ł się. N a p o d w ó rk u  n ie  było nikogo.
— T ędy — m ru k n ą ł i pob ieg ł w  s tro n ę  sadu, k tó ry  

rozciągał się za dom em .
B iegli ta k  k ilk a  m inu t, m ija jąc  n ieznajom e podw ór­

ka, ogrody, sady, aż znaleźli się n a  w ąsk iej uliczce, 
zabudow anej już  po japo ń sk u . Po obu s tro n ach  c ią­
gnęły  się rzędy  n isk ich , ubogich  dom ków . L udzi było 
n a  te j u licy  sporo. N a w idok  b iegnących  rozstępow ali 
się, ja k b y  chcąc im  u ła tw ić  ucieczkę.

(D alszy ciąg nastąpi)

M iejscow y SK S 
p o tra fił skup ić w 
sw ych szeregach 
ponad  80 człon­
ków, w  w iększości 
ZM P-ow ców , k tó ­
rzy  rozdzieleni są 
w ed le  sw ych upo­
dobań  pom iędzy 
sekcje: g ier sp o r­
tow ych  (koszyków 

ka, sia tków ka), 
lekkoa tle ty czn ą  i 
g im nastyczną. J a k  
n as in fo rm u je  
przew odniczący S K S -u  K azim iera 
K urow ski, koszyków ka i s ia tków ­
ka cieszy się w śród  członków  n a j 
w iększą popularnością.

K oszykarze I 
koszykark i ze 

Szkoły Ogólno­
kształcącej przy u l 
Poniatow skiego  za 
no tow ali już  n a  
sw ym  koncie w ie­
le  cennych sukce­
sów. M. in. zdoby 
li k ilk ak ro tn ie  m l 
strzostw o szkół 
D olnego Ś ląska. 
Stocki, W edler, Ro 
m anow ski, G w oz- 
dow ska, K u k ie ł-  

ków na, N ow akow ska, G am carek , 
Św iątek , F u rg a lsk i i B a to r są do 
b rym i koszykarzam i. W iększość z 
n ich  g ra  w  d rużynach  w yczyno­
w ych O gniw a, k tó re  sp raw u je  pa 
tro n a t n ad  SK S-em .

Szkoła p rzy  ul. 
Poniatow skiego 

m a też io b ry ch  
lekkoatle tów  i gim  
nastyków , W ojtas 
nieźle , skacze w  
dal. G ronow ski za 
pow iada się na  do 
brego sp rin te ra  1 
m iotacza, tylko... 
że za dużo s ta r tu ­
je. D obre w ynik i 
osiąga D ukielów - 
na  o raz szereg je j 
ko leżanek  i ko le­
gów.

K ilkunastoosobo 
^  w ą g rupę g im na- 
H  styków  ćwiczy tre, 

‘ ner O gniw a G ot- 
fried . J e s t  on b a r  
dzo zadow olony 
ze sw oich podopie 
cznych, czyn ią­
cych system atycz­
n ie  postępy. SKS 
p o tra fi w ciągnąć 
do p racy  spo rto ­
wej p raw ie  ca łą  
m łodzież szkoły, 

k tó ra  m asow o 
w zięła udział w  tegorocznych B ie­
gach N arodow ych. W iele uczniów  
i uczennic m a ju ż  zdobyte po k il­
ka m inim ów  na odznakę „S p raw ­
n y  do p racy  i O brony“ i w  n a j­
bliższym  czasie uzupełn i b ra k u ją ­
ce.

— To, że nasz 
SK S dobrze p racu  
je  — m ówi popu­
la rn y  pięściarz 
w rocław ski K a­
zik  K urow ski, m a 
m y w  pierw szym  ; 
rzędzie do zaw dzię \ 
czenia dy rekcji na  
szej szkoły, oraz 
O gniw u, od k tó re  
go o trzym ujem y  
sp rzę t sportow y i 
pom oc in s tru k to r  Ł CwoldoW,k,  
ska. O piekunem  
naszym  je s t nauczyciel w. f. D am - 
czyk, będący  rów nocześnie tre n e ­
rem  koszykarzy  i lekkoatletów .

W ram ach  zobo 
w iązań  p ierw szo­
m ajow ych  upo­

rządkow aliśm y bo 
isko, zn a jd u jące  
się za szkołą, na  
k tó ry m  spędzam y 
w olny czas od n au  
ki.

— A jak ie  m a ­
cie p lany  na  p rzy  
szłość? — zap y tu ­
jem y. P rzede  

j. Świątek w szystk im  n auka.
W ielu z n as px-zy 

s tę p u je  za k ilk an aśc ie  dni do eg­
zam inów  dojrzałości, k tó re  chce­
m y złożyć z ja k  n ajlepszym i w yni 
kam i.

N ie m artw im y  się zbytn io  o na  
sze koło, gdy opuścim y m ury  
szkolne. Z doła liśm y dobrze rozpro  
pagow ać spo rt w  niższych k la ­
sach i je s te śm y  pew ni, że SK S w  
dalszym  ciągu  w ychow yw ać b ę ­
dzie m łodzież n a  p rzodow ników  
n a u k i i sportu .

(Bil)

M . R o m an o w sk i
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